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Gdy sama oaza daleko —  chcemy ujrzeć przynajmniej 
jej fatamorganę...

R ok roczn ie  o tej samej porze dają się słyszeć 
utyskiwania na łam ach całej prasy polsk iej:

Jeszcze jeden sezon budow lany został stracony!
R ok  b ieżący  ma się ku k oń cow i; był on dla bu­

dow nictw a m acoszym . R ozpoczęliśm y 'go  nadzieją—  
kończym y rozczarow aniem .

Jakkolw iek  sezon ubiegły był w porów naniu 
z poprzednim  dość ruchliw y —  nie ziścił i on o czek i­
wań. To, co  w nim zbudow ano, jest drobnostką 
w zestaw ieniu z potrzebam i, zw iększającem i się 
w skutek przyrostu ludności i walenia się starych 
dom ów  z dnia na dzień. W  samej W arszaw ie p rzy ­
byw a codzień  10 rodzin bezdom nych.

W ięc  m ów ić w tych w arunkach o popraw ie sto­
sunków  m ieszkaniow ych nie sposób. Przeciw nie: 
jest dla każdego w idoczne, że klęska bezdom ności 
rośnie. A  rów nolegle do wzmagania się tej plagi 
mnożą się tragedje rodzinne —  rozw ody, sam obój­
stwa...

W szystko to są rzeczy  znane w szem  i każdem u 
z osobna. Trudno przypuścić, by  nie w iedziano o nich 
tam właśnie, gdzie się ważą spraw y gospodarcze 
kraju. W ięc  skoro w iedzą i rozważają, muszą tak­
że zapew ne przew idyw ać i usiłują zapobiegać skut­
kom, z góry dającym  się ob liczyć. Praw dopodobnie 
rok jubileuszow y będzie przełom ow ym  w budow n ic­
twie. Pow szechna W ystaw a K rajow a w Poznaniu 
zapoczątkuje odrodzenie naszej kielni,

T o w szakże, co  uzew nętrznić ma się dopiero 
za pół roku, winno już dziś istnieć w  dziedzinie p ro ­
jektu i kalkulacji. Tak w ładze państw ow e, jak in­
stytucje społeczne i pryw atne, zam ierzające z p rzy ­
szłą wiosną przedsięw ziąć pew ne inw estycje, ma­
ją już w chw ili obecnej gotow y obraz planow anych 
poczynań  i ustalone cy fry  ich realizacji.

M usim y w ierzyć, że tak jest, bo inaczej w ogóle... 
jakżebyśm y spoglądać m ogli w  przyszłość. Musimy 
i chcem y w ierzyć, atoli wiara bez czynów  martwą 
jest. By nią nie była  w  danym wypadku, redakcja 
„P olsk iego  Przem ysłu B udow lanego" podejm ie 

w dniach najbliższych próbę ujawnienia wszystkich 
zam ierzeń inw estycyjnych  drogą w yw iadów  u 
władz i instytucyj, zrzeszeń i przedsiębiorstw  budo­
wlanych, i p lon  zebranych inform acji opublikuje 
w  zeszycie specjalnym .

Skoro już mamy czekać, to w iedzm y przynaj­
mniej: na co. Czas w yczek iw ań wyda się krótszym , 
gdy próżnię jego w ypełnim y konkretnem i h orosk o­
pami na pew ną popraw ę w niedalekiej przyszłości. 
Plany, kosztorysy i źródła pokrycia , oparte na re ­
alnych podstaw ach, staną się dla nas tem, czem  b y ­
wa na pustyni dla utrudzonego w ędrow ca  —  fata­
morgana. Już sama zjawa ożyw czych  źródeł i pal­
m ow ych  cieni krzepi om dlałe członki i staje się p o d ­
nietą do raźniejszego kroku.

Z  rynku  c eg la n eg o .
Z ałożon e przy B. G. K. z inicjatyw y Kom itetu 

E konom icznego m inistrów Biuro K om isow e pośred ­
nictwa w zakupie cegły, m ające na celu  przeciw  
działanie spekulacyjnem u podw yższaniu cen y przez 
pośredników , drogą zebrania i zorganizowania k on ­
sum entów, rozwija coraz intensywniej swą działal­
ność.

Z uwagi na korzystną konjunkturę i dzięki te ­
mu, że w w iększości w ypadków  Biuro na dostaw y 
w ypłaca  zaliczkę, opłacając każdą dostaw ę natych­
miast po jej wysłaniu, potrafiło  ono osiągnąć w y­
bitną zniżkę ceny ceg ły  i przeprow adza obecn ie 
tranzakcje przy cegle norm alnego wym iaru 27 X  
1 3 X 6  cm. o cenach przeciętn ie 95 zł. za 1000 sztuk 
lo co  wagon stacja W arszaw a.

Na podstaw ie uchw ały dyrekcji Banku G osp o ­
darstwa K rajow ego z dnia 24 czerw ca  b r. akcja 
Biura K om isow ego, ograniczona p ierw otnie do m. 
st. W arszaw y i okręgu katow ickiego, została o b e c ­
nie rozszerzona na ca łe państwo.

A k cja  ta jest pierw szą próbą  zrzeszenia konsu­
m entów, w celu  przeciw staw ienia się ich zorgani­
zowanem u pośrednictw u i skartelizow anej produkcji. 
Biuro K om isow e, działając w oparciu  o kom itet 
dla spraw obrotu  i ceny cegły, z łożon y z przedsta­
w icieli w ładz centralnych i zainteresow anych czyn ­
ników , mając na oku obniżenie ceny ceg ły  i zapew nie­
nie konsum entow i jej dostaw y w  potrzebnej ilości 
i w e w łaściw ym  czasie, ma rów nocześn ie na w zglę­
dzie zapew nienie producentom  pew ności zbytu

i ochrony ich przed stratami, w ynikającem i z nad­
produkcji. T o  ostatnie zadanie m oże biuro speł­
nić tem łatwiej, że skupiając w  swem  ręku —  w myśl 
uchw ały K om itetu E konom icznego M inistrów  —  ca ­
łość zapotrzebow ania  ceg ły  do budowli, w zn oszo­
nych przez instytucje rządow e i przedsiębiorstw a 
państwow e, tudzież przez osoby  i instytucje, k o ­
rzystające z kredytów  budow lanych, w ypłacanych 
przez B. G. K., ma jedyną w  państwie ew idencję 
w ysok ości tego zapotrzebow ania. G dy zaś obecn ie 
80% budowli, w Polsce w znoszonych, stawia się 
z kredytów  rządow ych  lub przy ich pom ocy , ma 
Biuro K om isow e w ten sposób dokładne w iadom ości
o w ysok ości zapotrzebow ania. D ziałając w porozu ­
mieniu z producentam i cegły, m oże biuro kom iso­
we podać im faktyczną w ysok ość zapotrzebow ania, 
co  uchroni ich od nadprodukcji, a z drugiej strony 
zapewni konsum entom  dostaw ę potrzebnej im cegły.

Poniew aż biuro, przeprow adzając tranzakcje, 
spraw dza kalkulację k osztów  w łasnych i przyjm uje 
ceny nie w yższe, niż 20 do 30 % ponad koszty w łas­
ne produkcji, przyczem  zupełnie w yłącza  drogie 
pośrednictw o prywatne, przeto w interesie w szyst­
kich kupujących leży zaopatryw anie się w  cegłę 
w yłączn ie przez Biuro K om isow e B. G. K ,  a w inte­
resie producentów  oferow anie swej ceg ły  do sprze­
daży rów nież w yłączn ie tą drogą.

Biuro K om isow e pośrednictw a w zakupie ceg ły  
przy B. G. K. m ieści się w  W arszaw ie, ul. K rólew ska
5, tel. 62-58.
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S p. Prof. Stanisław NoaRowsKi
Nauka i sztuka polska poniosły znowu stratę 

niepowetowaną. Z czołowego zastępu wielkich bu­
downiczych kultury polskiej ubył uczony, architekt 
i artysta, „którego genjusz rozsławił imię Polski na 
świat cały, a dla przyszłych pokoleń architektów  
będzie źródłem natchnienia w ich pracy dla Archi­
tektury Polskiej'* —  jak to nad mogiłą Zmarłego za­
znaczył jeden z mówców żałobnych.

Zaprawdę, niema w tem powiedzeniu ani cienia 
egzaltacji. Ujmuje ono w najbardziej zwartym skró­
cie istotną rolę zgasłego Mistrza w życiu Polski Od­
rodzonej. Była to indywidualność wybitna, nawskroś 
samodzielna, oparta na głębokiej wiedzy, a ożywiona 
duchem twórczym o prometejskim zasięgu, Co zaś 
w niej było najbardziej za­
stanawiającego, to przedzi­
wna łatwość, z jaką walo­
ry ogólnoludzkie przetapiał 
żarem miłości Ojczyzny na 
pierwiastki n a j r z e t e l n i e j  
polskie. Style klasyczne 
nabierały w Jego ujęciu 
cech rdzennej swoistości.

Kilku kreskami, stwier­
dza nieznany autor wspom­
nienia pośmiertnego, zamie­
szczonego w prasie — kilku 
(napozór) niedbałemi pocią­
gnięciami; pędzla umiał ten 
Mistrz wydobyć całe pię­
kno i odrębny charakter 
naszego budownictwa. Był 
°n  tym właśnie, który od­
krył rzecz niesłychanie do 
odkrycia trudną: swoistość 
polskiego baroku, gotyku 
i renesansu.

Olbrzymia wiedza:, po­
łączona z niesłychaną głę­
bią uczucia, wydała to 
szczególne z r o z u m i e n i e ,  
wżycie | się w charakter 
p o l s k i e g o  budownictwa, 
które nas w dziełach ś. p.
Stanisława Noakowskiego 
czaruje i zniewala.

Był Zmarły genjalnym 
architektem, był niezrów­
nanym rysownikiem i iskrą bożą natchnionym mala­
rzem —  był twórcą płodnym, niewyczerpanym w po­
mysłach, niedoścignionym w przekuwaniu wyobraźni 
na rzeczywistość. A le  bodajże najwyższego szczytu 
doskonałości dopiął w sztuce nauczania, w dzieleniu 
się skarbami Swego talentu, doświadczenia i umysłu. 
Jego wykłady olśniewały i przykuwały, jako arcy­
dzieła jasnego, intelleiktu i gorącego uczucia: najzawil­
sze problemy sztuki nabierały w nich przedziwnej 
prostoty i trafiały nietylko do zrozumienia słuchaczy, 
lecz zapadały im głęboko w dusze. Uczniowie do  ̂
znawali wrażenia, że ich Nauczyciel przelewa na nich 
światło Swojej wiedzy, ręką po królewsku hojną i po 
ojcowsku życzliwą.

To też słowa pożegnania, wygłoszone nad trum­
ną Zmarłego przez przedstawicieli młodzieży, były

najbardziej wzruszające swoją prostotą i głębią sy­
nowskiego przywiązania.

Śp. Stanisław Noakowski urodził się w dniu 26 
marca 1867 r. z ojca W ładysław a (wychowańca Szko­
ły Głównej, ukończonej z m edalem ),' prawnika - re­
jenta, i matki Eleonory z Sandomierskich, ziemian­
ki, Po studjach w szkołach realnych we W ło cła w ­
ku i Łowiczu, udał się w r. 1886 do Akademji Sztuk 
Pięknych w Petersburgu, gdzie na W ydziale Archi­
tektury studjował do r. 1894, W  latach 1895 do 1898 
jako stypendysta tej szkoły pogłębiał swe studja we 
Francji, W łoszech i Niemczech. Od r. 1899 do r. 
1906 śp. prof. Noakowski zajmował stanowisko nau­
czyciela w Moskiewskiej Strogamowskiej Szkole

Sztuk zdobniczych, a w r. 
1906 został profesorem w 
M o s k i e w s k i e j  Akademji 
Szt. Pięk. (.,SzkołaZiwopisi, 
Zodczestwa i Wajanija"J 

W  roku 1918 zaproszony 
przez Politechnikę war­
szawską przybywa do Pol­
ski i obejmuje katedrę hi- 
storji sztuki.

Był członkiem  wielu aka- 
demij, a w śród nich A k a ­
demji Um iejętności w Kra­
kow ie, która w roku 1923 
ia prace naukowe przyzna­
ła mu nagrodę. W  latach 
i 920, 21 i 23 śp. prof. N oa­
kowski był d z ;ekanem w y­
działu architektury Polite­
chniki warszawskiej.

Za o w o c n ą  działalność 
przy odbudow ie Polski w 
r. 1924 śp. prof. N oakowski 
odznaczony został krzyżem  
kom andorskim  „ O drodze­
nia Polski".

Z pr ac  p i s a r s k i c h  śp. 
Zmarłego wymienić należy: 
„ S z k i c e  architektoniczne 
polskie w s t y l a c h  XIII—  
XVIII wieku Pomysły, na 
wzorach istniejących opar­
te” , M o s k w a  1916  rok-; 
„Architektura Polska. Szki­

ce kom pozycyjne", Lwów —  W arszaw a, 1920; 120 
plansz; ,,S. Noakow ski", pięć plansz wielobarwnych 
ze słowem wstępnem J, Kleczyńskiego, W arszaw a, 
1928. Z utworów literackich Zmarłego zdobyły roz­
głos „Zamki i pałace polskie", poezje prozą, wyd. 
Kasy im. Mianowskiego, W arszaw a, 1928, Liczne 
utwory literackie Zmarłego ukazywały się w czaso­
pismach polskich.

Po tak znojnym, a owocnym żywocie zasnął 
wreszcie snem wiecznym, pozostawiając po Sobie 
promienną pamięć dobrego syna Polski, uczonego 
światowej miary, złotostrunnego poety i legendarne­
go wychowawcy. Prochy Jego spoczęły w grobie 
rodzinnym na Powązkach, w gorąco umiłowanej zie­
mi ojczystej,

Hołd Cieniom wielkiego Serca i Umysłu!

Ś. p, prof, Stanisław Noakowski,
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Próby i doświadczenia z cementem portlandzkiim.
(Ciąg dalszy.)

W ytrzym ałość zapraw y cem entow ej 1:3, N or­
malna form a żeliwna sześcienna winna dać próbkę
0 przekroju  F = 5 0  cm .2, zazw yczaj przeto ma w y­
miar ścianek w ew nętrznych 7 1 X 7 1 X 7 1  mm. W e ­
wnętrzne ścianki sześciu form  żeliw nych sześcien ­
nych w ysm arow ać czystą waseliną. O dw ażyć 450 
g. cem entu, w ciągu minuty zm ieszać z 1350 g. pia­
sku normalnego*) w  m isce m etalow ej, dodać 7 do 
9%  w od y  na wagę (zatem  126 do 162 g.) i znów  
w ciągu minuty m ieszać ręcznie łyżką m etalow ą 
w tej samej misce. M ieszaninę jednostajnie rozsy­
pać po całej tarczy młynka Steinbruch-Schm elcera
1 puścić go w  ruch na 21/2  minuty, co odpow iadać 
winno 20 obrotom  tarczy. Następnie, b iorąc szuf­
lą z tarczy  po 90 g., w ypełn ić dwie form y sześcien ­
ne, ustawione w raz z kom oram i górnem i na swych 
podstaw ach. Pom iędzy 90-tem  a 110-tem u derze­
niem, z boczn ego otw oru  form y winna p ociec  w o ­
da kroplam i. W cześn iejsze ukazanie się w ody 
oznacza  zbyt w ielką jej zaw artość w zaprawie, 
późniejsze —  zbyt małą. W  ten sposób, po kilku 
próbach m ożna ustalić w łaściw ą odsetkow ą ilość 
w ody w zaprawie. Tą w łaściw ą zaprawą należy w y­
pełnić osiem naście form  cześciennych  i dwanaście 
ósem kow ych  (patrz, punkt 1"), ustaw ionych wraz 
z kom oram i głów nem i na sw ych podstaw ach. F or­
my sześcienne należy n iezw łoczn ie ubijać na ubi- 
jaczkach. Każda form a sześcienna wym aga w  ciągu 
2 %  minut 150-ciu uderzeń ciężaru 3 kg., sw obodnie 
spadającego z w ysokości 50 cm. na ubijak, k tóry od ­
daje pracę zaprawie. Tak samo należy rów nież nie­
zw łoczn ie ubijać zaprawę w  form ach ósem kow ych, 
lecz na ubijaczce lżejszej, w  ciągu 2 minut, przy 
120-tu uderzeniach ciężaru 2 kg., spadającego sw o­
bodnie z w ysokości 25 cm. na ubijak. Po ubiciu 
zdjąć k om ory  górne, strychulcem  w yrów nać p o ­
w ierzchnie górne form  obu rodzajów  i w raz z p od ­
stawkami w staw ić w szystkie form y do skrzyń, op i­
sanych w  punkcie 1°, tuż ponad pow ierzchnią w od ­
ną, Po upływ ie doby, w yjąć form y wraz z podstaw ­
kami, pootw ierać z nich próbki i w łożyć do kąpieli 
wodnej, zm ieniając co  trzy dni. Po dw óch dniach 
w yjąć sześć sześcianów , po dniach sześciu, resztę. 
Próbki w yjęte obetrzeć ściereczką  i na m okro, pod 
obciążeniem  statycznem  —  porozryw ać ósem kow e, 
sześcienne —  zgniatać. Siła rozryw ająca, dzielona 
przez 5, da w ytrzym ałość zapraw y 1:3 na rozciąga­
nie w  kg. cm .' (jeden znak dziesiętny), siła zaś

zgniatająca, dzielona przez 50, da w ytrzym ałość za­
prawy na ściskanie w  kg. cm 5. Średnia z sześciu 
prób da w ytrzym ałość siedm iodniową, lub dwudzie- 
stoośm iodniow ą zapraw y cem entow ej na rozciąga­
nie lub ściskanie. O dchylenia od średnich należy 
ujawniać w  orzeczeniach . Odchylenia te nie pow in ­

*) W  P olsce nie w ydano dotąd norm dla piasku. W  La- 
boratorjum  W ytrzym ałości T w orzyw  Politechniki W arszaw ­
skiej przyjęto tym czasow o, jako normalny, ostry piasek kw ar­
cow y, zaw ierający conajmniej 99%  krzem ionki o w ielkości 
ziarn takiej, żeby  ca ły  piasek przechodził przez sito 6 640 
otw orach  na 1 cm .2 i zatrzym yw ał się na sicie o 144 o tw o ­
rach w 1 cm .2

ny przekraczać 10% , w przeciw nym  razie próbę na­
leży pow tórzyć na żądanie dostaw cy.

Średnie podaje się w kg. cm .2, z zachow aniem  
jednego znaku dziesiętnego.

Uwagi ogólne. Tem peratura pracow ni i w o ­
dy, używanej do prób, ma w ynosić 1 4 + 1 8 " C. W il­
gotność względna pracow ni nie m oże przekraczać 
70% , Próbę, nastręczającą ch oćby  najmniejsze w ąt­
pliw ości, należy bezw zględnie pow tórzyć.

R ozryw anie ósem kow ych  prób m ożna w ykon y­
w ać w Labcratorjum  podręcznem  na budow ie w ła­
twy sposób przy p om ocy  niedrogiego przyrządu M i- 
chaelisa,

Przyrząd M ichaelisa do zrywania próbek.

Jest to przyrząd dźw igniow y, o stosunku prze­
kładni 1:50, w dźwigni Nr. 1 mamy stosunek 1:10, 
a w  Nr. 2 1:5. M echanizm  dźw igniow y służy jed­
nocześnie do w ytw orzenia siły zryw ającej i do jej 
zmierzenia.

Przed rozpoczęciem  p róby  trzeba aparat zrów ­
now ażyć. Przy zdjętej z aparatu szalce 3 i wiadrze
4 przesuw am y ciężar regulacyjny 5 aż dotąd, p ó ­
ki ramię 1 nie stanie na poziom ie kreski 6 w nieru­
chom ej części aparatu. W ted y  zaw iesza się szale 3, 
wstawia się ósem kę 14 do uchw ytów  15 i 16, kręci 
się śrubę 7 zapom ocą  ręcznego kółka 8 tak długo na- 
dół lub do góry, póki ramię nie stanie znów  na kre­
sce 6. Z cylindra 9 w sypuje się w tedy śrut o łow ia ­
ny do szali 3. W ie lk ość otw oru, przez który śrut się 
przesypuje, należy tak uregulow ać zapom ocą za­
suwki 10, połączonej z zazębionym  prętem  11, że­
by każde 100 gram ów śrutu w sypało się w ciągu
5 minut, to znaczy, żeby szala rozciągająca otrzy­
mała w ciągu 5 minut przyrost rów ny 5 kg. (przy 
danym stosunku przekładni 50).

W  chwili rozerw ania próbki szalka 3 spada, na­
ciska na dźwignię 13, przez co  pręt 11 spada z zęba 
12, zasuwka 10 zam yka otw ór i śrut przestaje się 
w sypyw ać do szalki.

W aga szalki 3 (wraz ze śrutem), pom nożona 
przez stosunek przekładni, daje siłę rozryw ającą. 
Poniew aż przekrój ósem ki wynosi 5 cm .2, a stosu­
nek przekładni 50, w ięc w ytrzym ałość na rozerw ą-



Próby, w ykonane z cem entów , przysłanych 
z fabryki, w ykazały w ytrzym ałość na ściskanie za­
prawy 1 : 3 po 28 dniach pow yżej 250 kg./cm .2, a ta­
kież p róby  z cem entem , branym ze składów  budo­
wy, gdzie m ógł on już ulec pewnym  reakcjom  ch e­
micznym —  pow yżej 200 kg./cm .2.

N ależy zaznaczyć, że w Polsce niema norm dla 
cem entów  w ysokow artościow ych , t. j. takich, k tó ­

Przyrząd do przyśpieszonego wykonania prób,

ry wodnej pod  ciśnieniem  4 — 10 atm., ogrzanej do 
140 —  180" C., twardnieją w takiej m ierze, jak p rób ­
ki, przechow yw ane norm alnie w w odzie i na p ow ie ­
trzu w ciągu 28 dni. Firma Pflugbeil w  Berlinie skon­
struowała specjalny aparat do tego rodzaju prób ; 
t. zw. autoklaw . Jest to cylinder ob jętości 50 1„

*) D. R. P, 13808 v. 15 10.1880.
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SPOSÓB PRZYŚPIESZONY W YKONYW ANIA  
PRÓB WYTRZYMAŁOŚCI CEMENTU.

O czekiw anie 28 dni na wynik prób  w ytrzym a­
łościow ych  cem entu jest n aogół bardizo n iew ygodne, 
to też od dawna już starano się przyśpieszyć proces 
twardnienia próbek. W  r. 1880 M ichaelis*) pisał, 
że zw ykłe próbki cem entow e, poddane działaniu pa-

W  razie braku specjalnej wagi, m ożem y szalę 3 
wraz ze śrutem zw ażyć w ten sposób: Na m iejsce 
szalki 3 zaw ieszam y płaską szalkę i bez zaw ieszone­
go wiadra 4 rów now ażym y aparat jak poprzednio. 
Następnie w miejscu, gdzie na rysunku zaw ieszone 
jest w iadro 4, zaw ieszam y szalkę 3 i na wspomnia* 
ną wyżej płaską szalkę zakładam y ciężarki, w ażąc 
jak na zw ykłej w adze dziesiętnej.

Szczególną uwagę należy zw rócić na u m ocow a­
nie próbki w uchwytach, której p łaszczyzna sym e- 
trji musi być w płaszczyźnie symetrji uchw ytów .

Próby, w ykonane w ostatnich latach w Labora- 
torjum W ytrzymałości Politechniki W arszaw skiej 
wykazały, że najmniejsze w ytrzym ałości zaczynów  
i norm alnych zapraw cem entow ych  są znacznie w yż­
sze od liczb, podanych w normach.

nie próbki otrzym am y przez proste pom nożenie w a­
gi szalki 3 i śrutu przez 10. Próbki o małej w ytrzy­
m ałości zrywają się n iekiedy już przy zawieszaniu 
samej szalki 3, w tedy przed założeniem  próbki, 
szalkę 3 rów now ażym y przez zaw ieszenie wiadra 4 
z taką ilością śrutu, żeby  ramię 1 stanęło na p oz io ­
mie kreski 6. W  tym wypadku w ytrzym ałość ró w ­
na się tylko 16-krotnej w adze śrutu w szalce 3.

re osiągają znaczne w ytrzym ałości w ciągu czasu 
znacznie krótszego niż cem enty norm alne.

Prof. Karasiński na podstaw ie dośw iadczeń, w y ­
konanych w Laboratorjum  W ytrzym ałości T w orzyw  
Politechniki W arszaw skiej, zaproponow ał przyjęcie 
następu^ '”>'ch norm dla takiego cem entu:

a) dla zaczynu cem entow ego na rozciąganie po 
7 dniach 50 kg. cm .2 (1 dzień w w ilgotnem  pow ietrzu 
i 6 dni w w odzie);

b) dla zapraw y 1 : 3 po 7 dniach (1 dzień w w il­
gotnem  pow ietrzu  i 6 dni w  w odzie) na rozciąganie 
30 kg./cm .2 i na ściskanie 450 kg./cm .2;

c) dla zapraw y 1 : 3 po 28 dniach (1 dzień w w il­
gotnem pow ietrzu  i 27 dni w  w odzie) na ściskanie 
500 kg./cm .2.
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w którym  zw ykle ciśnienie m oże doch odzić do 50 
atm. Cylinder zaopatrzony jest u góry w m ano­
metr i zaw ór bezpieczeństw a.

Cylinder otoczon y  jest p łaszczem ; gaz z palni­
ka, znajdującego się u dołu, przechodzi pom iędzy 
ścianami cylindra i tym płaszczem  i spala się, a p ro ­
dukty spalenia w ychodzą  przez w idoczne na rysun­
ku okrągłe otw ory.

Palnik p o łączon y  jest ze źródłem  gazu przez 
t. zw. m anom etr-regulator gazu; zapom ocą tego. re ­
gulatora m ożem y ustalić na dłuższy czas ok reślo­
ne ciśnienie w kotle. Ponad pow ierzchnią ogrzew a­
nej w ody w kotle układa się próbki na specjalnym

trójnogu —  w Len sposób, żeby para miała ze wszy­
stkich stron dostęp do próbki.

Dr. K arol Biehl *) przeprow adził szereg prób, 
zm ierzających do ustalenia, przy jakiem ciśnieniu 
i czasie przechow ania próbki w kotle w ytrzym ałość 
próbek będzie najbliższą do w ytrzym ałości 28-dnio- 
wej próbek, przechow yw anych  normalnie.

Najbardziej odpow iedniem  okazało się ciśnienie 
16 atm. i czas przechow yw ania 8 godzin.

(C. d. n.).
Inż. Wacław Żenczykowski.

„D er Zem&nt" Nr. 16 r. 1928.

A m e ry k a ń s k ie  ru c h o m e  ru s z to w a n ia  m urarskie .
Budowniczy Leon Suszyński.

(Ciąg dalszy).

Murarz musi obrać taki punkt do stania, z k tó­
rego łatw o m oże w ziąć jednocześnie do jednej ręki 
zapraw ę, a do drugiej ceg łę  z najmniejszym w y ­
siłkiem.

G dy murarz znalazł takie m iejsce, na którern 
obie stopy nóg muszą stać nieruchom o, musi zacząć 
pracow ać z tem, żeby  przesunięcia m aterjałów  w y ­
konyw ać kosztem  ruchu i rąk i korpusu, nie p rze ­
stawiając nóg z m iejsca na m iejsce.

Po w ielu latach dośw iadczenia przyszliśm y do 
przekonania, że, rozstaw iając kozły co trzy do 3.20 
m etrów  jeden od  drugiego i rozstaw iając m iędzy 
niemi na m agazynow ej platform ie dwie skrzynie
0 szerokości 66 cm. każda, z których  jedną umies?. 
czarny przy stojaku z lew ej strony, a drugą p ośrod ­
ku, m iędzy tą pierw szą a praw ym  stojakiem  kozła, 
murarze, stojąc w jakiejkolw iek  części murarskiej 
platform y, m ogą łatw o sięgać do którejkolw iek  skrzy 
ni z zapraw ą i do dw uch składów  cegły.

Jeżeli k ozły  i skrzynie z zapraw ą są rozstaw io­
ne, jak opisano w yżej, operację 1-szą i 4-tą omijamy.

Przyszliśm y do wniosku, że od leg łość m agazy­
nowej platform y od muru ma się rów nać 43 cm., co  
stanowi najmniejszą przestrzeń, na której murarz 
m oże p racow ać w ygodnie a zarazem  z największą 
korzyścią.

R ów nież przyszliśm y do wniosku, że murarz naj­
łatwiej podejm uje i przenosi ciężary z platform y na 
mur, gdy platform a jest um ieszczona na w ysokoś :i 
61 cm. ponad platform ą murarską. Tą samą zasadę 
stosujem y do ściany, której nie podnosim y wyżyj 
61 cm. ponad platform ą murarską.

U żyw am y lew arów , które są przystosow ane do 
stojaków  z podziałkam i 20 cm. Tem i lewaram i p od ­
nosim y ca łe  ruchom e rusztowanie z m aterjałami
1 ludźmi. Nasze lew ary są najbardziej dogodnem  
narzędziem  do podnoszenia rusztowania. Zaproje­
ktow ane przez nas rusztow anie zmniejsza od ległość 
przenoszenia zapraw y i cegły.

M urarz pow inien zaw sze brać ceg łę  i zaprawę 
z najbliżej leżącego stosu i skrzyni.

G dy murarz w yczerp ie  bliżej zapasy ceg ły  i za ­
praw y, musi sięgać po nie do m iejsc dalszych, o ile 
w tym czasie robotn icy  nie dopełnią zapasów. M ie­
szając zaprawę kielnią, murarz m ógłby się obyw ać

bez pomocy pracownika, mając wiadro wody i gra. 
cę, żeby utrzymać zaprawę w normalnym stanie 
zwilżenia.

Pomoc musi zwilżać zgęszczoną zaprawę na ruszto­
waniu bez pomocy murarzy.

Nawet przy małej ilości murarzy opłaca się po­
stawić na magazynowej platformie pomoc murarską 
dla utrzymania zaprawy w zwilżonym stanie.

Podnosiciel nietylko powinien wymieszać za­
prawę, ale także ma w swobodnym czasie ułożyć 
cegłę w rząd na wewnętrznej stronie magazynowej 
platformy w ten sposób, żeby czas na ujęcie cegły  
ręką murarza był minimalny.

Czas, potrzebny do przenoszenia zaprawy z ru­
sztowania do ściany, zależy nietylko od odległości, 
która dzieli skrzynię od ściany, ale też od ilości za­
prawy, która się bierze na każdą pełną kielnię. To  
jest punkt, w którym metoda układania cegły prze­
wyższa sprawę przenoszenia materjałów pod wzglę­
dem szybkości, w szczególności, gdy wspomniemy o 
użyciu kielni skrzynkowej lub kubłowej, które bar­
dzo przyśpieszą robotę.

Nakładanie zaprawy nie powinno wymagać wię­
cej jednego ruchu na cegłę. W  wielu wypadkach  
przy pracy, z cegłą zaprawa powinna być nakłada­
na kielnią na mur w ten sposób, żeby nie potrzebo­
wała być powtórnie wygładzaną na murze.

Murarz, nakładający zaprawę z dwóch, trzech 
ruchów kielni, powinien być przestrzegany, aby tego 
nie czynić. Musi on być zmuszony liczyć ruchy rąk, 
kładąc cegłę i zaprawę, aż póki nie będzie zdolny 
do kładzenia cegły w sposób, wskazany w naszej 
metodzie, nie przekraczając ustanowionej ilości 
ruchów.

Obcinać wystającą zaprawę ze spojeń przed uło­
żeniem cegły nie należy. Obciętą zaprawę ze spo­
jeń po ułożeniu cegły należy skierować na nasm i. 
rowanie główki ostatniej położonej cegły.

W tłaczanie cegły do zaprawy (wyp. 13) zużyje 
nie więcej %  sek. czasu, o ile fugi są należytej gru­
bości, a cegły odpowiednio wilgotne.

Kierownik powinien zwrócić uwagę na to, żeby  
cegły były w stanie wilgotnym, co zapewni szybkość 
i dokładność pracy.
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łatami mierniczemi wysokość muru; ten sposób uwa­
żamy za najdokładniejszy i najszybszy, 
uważamy za najdokładniejszy i najszybszy.

W ie lu  murarzy ma przyzwyczajenie ciągłego 
odrzucania resztek zaprawy, pozostałych na kielni, 
do skrzyni. W szelkie ilości tych resztek powinny 
być użyte też do muru.

Tym sposobem ominiemy każdorazowo jeden 
niepotrzebny ruch.

W tłaczanie cegły do zaprawy przy pomocy 
kielni będzie zbyteczne, jeżeli zaprawa będzie do­
statecznie rzadka, cegła w  miarę wilgotna i grubość 
warstwy zaprawy normalna. Jednak gdy wtłacza­
nie cegły przy pomocy kielni jest konieczne, za­
miast kilku nieznacznemi jej uderzeniami, co tak lu­
bią czynić nasi murarze, wykonać jedno silne ude­
rzenie. Tym sposobem sprowadzimy operację do 
jednego ruchu, który potrwa niewyżej y2 sekundy.

Prawie wszyscy murarze wielokrotnie uderza­
ją po cegle kielnią więcej z przyzwyczajenia, niż 
z potrzeby.

W ykładając mur w  środku ściany, bywa zwykle 
dogodniej i szybciej kłaść cegłę w miejsce, położo­
ne najdalej od miejsca postoju murarza, t. j. od gra­
nicy sąsiedniego murarza, cofając się z układaniem  
cegieł ku środkowi tego miejsca, które zostało wy­
znaczone dla operacji każdemu murarzowi. Ten po­
rządek pozwoli przenosić cegłę z magazynowej plat­
formy do ściany z jednakową szybkością, a samo 
układanie odbywać się będzie łatwiej przy dokład- 
niejszem dociskaniu cegły do cegieł, poprzednio uło­
żonych.

W  podanych przez nas tablicach I, II, III i IV 
Studjów Ruchów Murarzy rozpatrujemy tylko te ru­
chy, które były wykonywane przy zastosowaniu 
lekkiej kielni murarskiej i zwykłego sposobu prze­
noszenia cegły i zaprawy w każdym ręku; tu zwra­
caliśmy uwagę na potrzebę nauczania stosowania

O K S Y W JA  pod Gdynią, Zespoły domów podoiicerskich.
R oboty  w ykonyw a przy pom ocy  ruchom ych rusztowań 

murarskich firma „Żelazo - B eton".

obu rąk naraz. W yuczanie murarza kładzenia jed­
nocześnie zaprawy i wapna w  dwóch miejscach na­
raz jest jednem z najtrudniejszych zadań, gdyż uwa­
ga i myśl murarza przy tych czynnościach z koniecz­
ności się rozdwaja i póki murarz nie nauczy się w y­
konywać tyci ruchów mechanicznie, robota jego bę­
dzie postępować opornie. Po kilku dniach staran­
nej pracy daje się zauważyć przezwyciężenie po­
czątkowych trudności. Zastosowanie w budowie 
systemu pakietowego i użycia objętościowych kiel­
ni (kubłowej lub skrzynkowej), jeszcze więcej skra­
ca ruchy i zmniejsza czas trwania pracy, zmienia­
jąc nieco układ wymienionych tablic. Sposoby ukła­
dania cegieł i zaprawy pozostają jednak te same.

(c. d. n.)

Targ i P ó łn o c n e  w  Wilnie.
Jak to w swoim czasie obszernie zaznaczyli- Z firm dzielnicy wileńskiej zwracały uwagę „Z a-

śmy —  dziesiąty rok istnienia Odrodzonej Niepodle- kłady przemysłowe A . M ozera i S-ki w Nowowilej- 
głości uświetniony został szeregiem imprez pokazo­
wych na szerszą skalę —  wystaw i targów, urządzo­
nych w różnych stronach kraju, a przeważnie na 
kresach.

Do najbardziej udałych pokazów zaliczyć nale­
ży Targi Północne w W ilnie. Zakres wystawy objął 
tu wszystkie dziedziny życiia gospodarczego i kultu­
ralnego, ilustrując społeczno-intelektualny poziom  
W ileńszczyzny. Stanowiące podstawę bytu materjal- 
nego województw wschodnich rolnictwo i hodowla, 
wykazały tu imponujący rozwój i stały postęp ku co­
raz wyższym szczeblom doskonałości.

Niemniej dodatnio przedstawia się udział w Tar­
gach przemysłu i handlu, nauki i sztuki, które wy­
stąpiły bardzo zdecydowanie i intensywnie, w  prze­
ciwieństwie do kompromisowych usiłowań w tym  
zakresie na innych terenach.

Trzecią grupę stanowiły eksponaty zagraniczne, 
również bardzo bogate i interesujące.

Najefektowniej przedstawiał się dział metalowy 
z firmą H. Cegielski (Tow. A k c. w Poznaniu) na czele. WILNO, Targi Północne,
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c e “ , posiadające działy: a) Odlew nia „F errum ";
b) fabryka m echanicznego haftu; c) fabryka maszyn 
i warsztaty m echaniczne i d) fabryka drożdży, —  
dalej zakłady budow y m łynów, w ytw órnie maszyn 
i odlew nie ,,Lechja“ , Sp. A k c. (z zarządem  w Lubli­
n ie),.,,D om  P rzem ysłow o-H andlow y W . M alinowski, 
inżynier", posiadający najw iększe w W ileńszczyźnie 
działy: 1) handlow y ze składam i maszyn, pom p, rur, 
artykułów  w od ociągow o - kanalizacyjnych, pasów  
transmisyjnych, armatur w od oc, i parów ., pakunków, 
szczeliw a, śrub, lam pek i artykułów  elek trotech ­
nicznych; 2) radiotechni­
cznych  z w ytw órnią od 
biorników  i aparatów 
wszelkich system ów ora/, 
ze składem wszelkich 
w yrobów  ze w szysfkich 
zakresów  radotechn ik i; 
dział sam ochodow y z 
p r z e d « t a 'v i c i e l s t  wem 
„F ord a" i wszelkich częś­
ci zapasow ych i akcesor- 
jów  i utensyliów  sam o­
ch odow ych ; 4) warsztaty 
sam ochodow e i 5) d?iał 
instalacji

Po tych luminarzach 
branży m etalowej, przy 
noszących  jej zaszczyt, 
idzie długi poczet pow aż­
nych hurtowni jak B-ria 
Cholem  w W ilnie, Rudo- 
m i ń s k i ,  N ow ogródzki,
B -cia  Czerniak i w. in,

W  dziale elektro —
-rad o-technicznym m iej­
sce centralne zajął pawi­
lon Elektrowni miejskiej, 
obok zaś rozm ieściły się 
firmy pryw atne j a k  
„B row n • B ow eri“ , „Źej- 
m o", Biuro Techniczno- 
-Handlowe Nieciengiewi- 
cza w W ilnie, „E lektro- 
lux“ , Polskie Tow . A ku­
m ulatorów S A  , B uro 
E lektro-R adio-Technicz- 
ne O^ajmana w Wilnie,
Stoberski i t. d.

Ogólną uwagę przy­
kuwały w yroby  Zakła­
dów  Ceram icznych „Pus­
telnik" w  W arszawie, fir­
my „Cem unit" w Wilnie,
znanej zaszczytnie firm y Ch. Lew  w W ilnie, hurtowni 
m aterjałów  budow lanych, kanalizacyjnych i w od o ­
ciągow ych.

W  szczupłych  ramach kronikarskiej wzmianki 
trudno w y liczyć w szystkie firmy, które na to zasłu­
gują. M ożna m ów ić tylko o ca łości, bogatej i har­
monijnej, o sprężystej organizacji, o w zorow ym  p o ­
rządku, c o  w szystko cała prasa jednom yślnie na 
Targach P ółnocnych  znalazła i w słow ach  gorącego 
uznania • zaznaczyła. Przepiękne położen ie  W ysta ­
w y —  dar hojnej przyrody, szczęśliw e rozp lanow a­
nie placu i jego zabudow anie ce low e i artystyczne,

W ładysław Raczklewicz
W ojew od a  W ileński —• in icjator i Prezes Kom itetu H onoro­
w ego Pierw szych Targów  P ółnocnych , W ystaw y R oln iczo- 

Przem ysłow ej i W ystaw y Regjo>nalnej w  W ilnie.

złożyły  się na obraz nader w dzięczny, pełen  sw o­
istego uroku. Taki był efekt zew nętrzny, którego 
nie obniżyły w alory istotne. T o  też Targi Północne 
cieszy ły  się w yjątkow ą frekw encją  i przyniosły w yni­
ki jak rzadko pom yślne, utw ierdzone obrotam i do­
konanych tranzakcyj.

S u kcesow i materjalnemu musiały tow arzyszyć 
w spółm ierne zdob ycze  moralne. Przyznano w ystaw ­
com  liczne nagrody, podzielone na 6 stopni: w ielki 
złoty  medal, w ielki srebrny m edal, srebrny medal, 
b ronzow y medal, list pochw alny i dyplom  uznania.

K o m i s j ę  sędziowską 
stanowili: przew odn iczą­
cy: p D yrektor J. K oro- 
l?c oraz członkow ie pp. 
inż. J C z e r n i e w s k i ,  
Ł. Kruk, inż. J. Łastowski 
inż W . N iewodniczański, 
prof. J. Rem er, prof, F, 
Ruszczyc, inż. Sławiński. 
W . Szaniawski, inż. J. 
Szyszkin i K. G orzu - 
chow ski,

W  dziale metali i ma­
szyn przvznano 21 na­
gród, a w tej liczbie złoty 
za sam ochód marki „Ste- 
tysz" Stefana hr, T ysz­
kiewicza. W  dziale ma­
szyn roln iczych— 9, elek­
trotechnicznym — 6 w łó ­
kienniczym — 17, (W ileń­
ska Przędzalniaotrzym a- 
ła złoty medal za przędze 
i koce), w  dziale przem ys- 
slu chem icznego —  9, w 
dziale papierniczym  —24 
(wśród nich: tekturownia 
„R ajów ka"— wielki złoty, 
z a k ł a d y  przem ysłowe 
„G rzegorzow o" —  medal 
wielki złoty za tekturę 
oraz dyplom  uznania za 
wyzyskanie sił w odnych l, 
tekturownia Jana hr. T y ­
szkiew icza w W ace —  
wielki złoty za w ysoki ga­
tunek w yrobu tektury 
bronzow ei, tekturownia 
Feliksa hr. Platera —  
wielki złoty W . B or­
kow ski —  wielki srebrny 
za układ ksiąg i druków 
gospodarczych , oraz sto­

cznia ,,Lux“ —  p. Chom ińskiego m ały złoty,
Przyznano dalej: w dziale ceram iki, szkła i por­

celany —  5; galanterji, konfekcji i obuw ia —  10 
(w tem A . M ozer i S-ka duży srebrny za hafty i k o ­
ronki oraz L. Kruk —  w ielki złoty  za parasole); 
w dziale m eljoracji budow lanej —  10, z k tórych  w iel­
ki złoty inż. H. Jenszow i za inicjatyw ę w kierunku 
najw yższego wyzyskania sił w odnych W ileńsczyzny 
i inż. U ciechow skiem u w ielki srebrny za ceg łę  kana­
lizacyjną.

W śród  w ystaw ców  w yrobów  dom ow ych i przy- 
borów  gospodarczych  odznaczono —  12, w śród spo-
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Zastosowanie impregnacji „Kobra“ w budownictwie.
Skuteczne zabezpieczen ie drzewa przed zepsu­

ciem  z pow odu gnicia —  jest bardzo ważnem  za­
gadnieniem dla każdego w łaściciela  budowli, a na­
biera u nas w yjątkow ej wagi, w związku z przew i­
dywanym  w najbliższych latach dużym w zrostem  
ruchu budow lanego. Niestety, dotychczas nie robi 
się prawie nic w  tym kierunku.

M ając w ielkie naturalne zapasy względnie ta­
niego budulca, jeszcze długie lata będziem y używali 
drzewa, jako jednego z głów niejszych m aterjałów  
budow lanych. Jednak cena drzewa wzrasta z roku 
na rok, zapasy jego się zmniejszają, przy jednocze- 
snem zwiększaniu się zapotrzebow ania. Kwestja

w ięc racjonalnego spreparow ania drzewa, m ającego 
na celu zabezpieczen ie go od gnicia, staje się z r o ­
ku na rok aktualniejszą.

D rzew o gnije w yłączn ie pod  w pływ em  działa­
nia grzybów  drzew nych, których  jest bardzo w iele 
rodzai. W ażniejsze z nich są: Merulius dom esticus, 
Lenzites saepiaria, Lenzites abietina, Polyporeen, 
Poliporus vapozarius, Tram etes pini, Coniophora 
cerebella  i t. d.

R ozw ój grzybów  drzew nych m oże nastąpić tyl­
ko w  ścisłych granicach tem peratury i w ilgotności. 
Tem peratura poniżej 3° C hamuje zupełnie rozw ój 
grzybów , tem peratura zaś pow yżej 50" C. zupełnie

Fiś- &
Ściana murowana, w której zagnieździł się grzyb Merulius lacrymans.

żyw ców  —  14 (fabrykę konserw  ,,Baltic“ w W iln ie —  
wielkim  złotym , now ow ilejską fabrykę drożdży A .
M ozer i S-ka —  dużym srebrnym, m iodosytnię O łki- 
nickich —  dużym srebrnym , I-ą W ytw órn ię  W in 
O w ocow ych  —  złotym , browar „S zop en a" —  dyp lo ­
mem uznania oraz w ytw órnię win, w ódek  i lik ierów  
Z. hr. Tarnow skiego —  dużym złotym .

Ponadto zdobyli nagrody w łaściciele  siedmiu 
z działu różnych, jeden z działu rafinerji i jeden 
z działu m yślistwa (p. Łoziński) za trofea i przybo 
ry —  m edal złoty.

D w adzieścia  siedem  nagród otrzym ały firm y za ­
graniczne, w tej liczbie S-ka ,,A lfa -Law al“ za s w o ­
je w irów ki odznaczona została m edalem  złotym .

Reasum ując pow yższe, Targi Północne zdały 
chlubnie swój debiut, w ykazały ce low ość  i ugrunto­
w ały podstaw y pod  instytucję stałych w ystaw  d orocz ­
nych na terenie W ilna.

Niestety, nie o wielu w spółczesnych  tego rodza­
ju przedsiębiorstw ach da się to samo p ow ied zieć! WILNO. Targi Północne.

Fig. I.
D rzew o zarażone grzybem Tram etes pini.



niszczy grzyby drzew ne. R ów nież z braku od p o ­
wiedniej ilości w ilgoci, albo przy jej nadmiarze, za­
rodki grzybów  po pew nym  czasie zamierają. Naj­
w ięcej sprzyjająco działa zmienna tem peratura i w il­
gotność. N aprzykład słupy sosnow e, zakopane w  zie­
mi na piaszczystych  gruntach, już często po dwuch 
latach ulegają gniciu.

Zarażenie drzew a grzybam i m oże nastąpić al­
bo przez zarodki grzybow e (spory), zapędzone przez 
wiatr w  drobne szczeliny drzewa, gdzie znajdują 
odpow iednie do sw ego rozw oju  warunki, albo na 
skutek zetknięcia  się z grzybam i rozrośniętego 
w pobliżu grzyba. C zęsto cała ziemia i mury są 
opanow ane przez grzyb i w tedy zarażenie now ou- 
łożon ego drzewa następuje bardzo szybko.

W alka z już zagnieżdżonym  grzybem  w budow ­
lach jest bardzo trudna, ch oć w  zupełności m ożliwa. 
Natomiast należy stosow ać w szelkie m ożliw e środ­
ki w celu  zabezpieczen ia  drzew a przed zarażeniem  
grzybam i w now ow zn oszon ych  budow lach.

Kardynalnym  czynnikiem , koniecznym  dla za­
bezpieczen ia  się od grzybów  w budow lach, w zglę­
dnie zniszczenia już -istniejących, jest stw orzenie od ­
pow iedniego przew iew u pow ietrza. Nieraz w aru­
nek ten jest niedoceniany. Często posiadacze bu­
dow li zwracają się do specjalistów  z żądaniem 
zniszczenia grzyba, nie decydując się jednocześnie 
na przeprow adzenie odpow iednich  prac, m ających 
na celu w ytw orzenie racjonalnej cyrkulacji p o ­
w ietrza w zagrożonych częściach  budowli. Natu­
ralnie żądanie takie nie m oże być spełnione.

D rzew o, przeznaczone do budowli, winno być 
uprzednio zabezpieczone przed m ożliw ością  zaraże­
nia grzybam i. Osiąga się to przez im pregnację, L j. 
przez nasycenie go mniej lub w ięcej g łęboko p ły ­
nami antyseptycznem i, które zabijają zarodki grzy­
bow e, zabezpiecza jąc drzew o od  gnicia.

P ow ierzchow ne sm arowanie drzewa środkami 
antyseptycznem i, np, kreozotem , jest n iew ystarcza­
jące i stosow ane m oże być z pew nym  dodatkiem  
tylko w  tych w ypadkach, gdy drzew o nie jest na­
rażone na pękanie z pow odu wysychania, gdyż jak 
wspom nieliśm y, zarodki grzybow e m ogą sw obodnie 
rozw ijać się w  szczelinach popękanego drzewa.
W  każdym  innym w ypadku należy stosow ać g łęb o ­
ką im pregnację.

Środki, stosow ane do im pregnacji, podzielić 
można na dw ie zasadnicze grupy: środki n ierozpu­
szczalne w w odzie  i rozpuszczalne w tejże. Do 
pierw szej grupy należy olej k reozotow y , oraz jego 
mieszanina w p o s ta ć  Emulsji. Do drugiej —  sole 
m etalów  i sole organiczne. O becn ie praw ie w y­
łącznie stosuje się kreozot, lub fluorek sodu z d o ­
datkiem  soli organicznych, jak nitrofenole, nitro- 
kreozole, lub w ieloch lorofenole .

P oniew aż stosow anie oleju k reozotow ego  do 
im pregnacji drzewa, przeznacznego do budowli, 
a szczególn ie na wiązania dachow e, jest n iebezpie­
czne ze względu na zw iększoną palność tych m ater­
jałów , n ależy używ ać sole m etalów  w połączeniu  
z solami organiczńem i, gdyż drzew o, nasycone n ie ­
mi, posiada mniejszą palność, niż nienasycone.

M etody  im pregnacji są rozm aite. Jednak naj­
w ięcej używ anem i są m etody nasycania drzewa 
w  kotłach  pod  ciśnieniem , oraz m etoda nakłuwania 
drzew a i w prow adzania środków  im pregnacyjnych 
w postaci skoncentrow anej pasty. T a  ostatnia n o ­
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si nazwę m etody K obra i stosowana jest już ok o ło
10-ciu lat.

Chociaż nasycanie drzew a w kotłach  pod ciśnie­
niem odpow iada celow i, jednak sposób impregnacji 
K obra popularyzuje się w  bardzo szybkiem  tem pie, 
gdyż posiada sw oiste w łaściw ości, k tóre um ożliw ia­
ją stosow anie go w szerszym  zakresie i z w iększą 
korzyścią  materjalną.

M etoda K obra  polega na nakłuwaniu drzewa 
przy p om ocy  igieł stalow ych o przekroju  sp łaszczo­
nej soczew ki i wtłaczaniu autom atycznem  do w nę-

Fig. III.
Schemat nakłuć stupa im pregnow anego m etodą Kobra,

trza drzewa środków  antyseptycznych w postaci 
gęstej pasty. Nakłucia robi się w  pewnej ok reślo ­
nej em pirycznie od ległości jedno od  drugiego, przy- 
czem  środki im pregnacyjne, w prow adzone do drze­
wa, dyfundują we w łoskow atych  przew odach  m ię­
dzykom órkow ych , tw orząc pola, k tóre łączą się, 
wzajem nie przenikają i po pewnym  przeciągu cza ­
su drzew o zostaje ca łkow icie  nasycone.

G łębok ość nasycenia zależna jest od  długości 
zastosowanej igły i waha się od 40 do 80 mm.

Im pregnacja m etodą K obra uskutecznia się przy 
pom ocy  ręcznych przyrządów  różnego typu i z re ­
guły odbyw a się na m iejscu zm agazynowania ma­
terjałów  drzew nych, przez co  oszczędza  się na prze-



w ozie i unika straty czasu i k łopotów , związanych 
z transportem.

D rzew o, przeznaczone do budowy, m oże być 
zaim pregnow ane na całej długości, lub tylko w  m iej­
scach, najwięcej narażonych na zepsucie, naprz. 
końce belek  sufitowych, odziom kow a część słupów 
do oparkanień i t. p. Z tego względu m etoda ta 
m oże dać olbrzym ie korzyści przy bardzo małym 
nakładzie i niew ątpliw ie zasługuje na jaknajszersze 
rozpow szechnienie.

M etodą Kobra można im pregnow ać tak drzew o 
suche, jak i św ieże wilgotne. Gatunki drzew, nie 
nadające się zupełnie do im pregnacji w  kotłach  pod 
ciśnieniem, jak świerk i jodła, m ogą być z łatw ością  
nasycone m etodą K obra. Przytem , dzięki p ow o l­
nej dyfuzji środków , w prow adzonych  do wnętrza 
drzewa przy p om ocy  K obra, rozchodzą się one nie- 
tylko w  bieli sosny, lecz  i w  twardzieli, czego nie 
można osiągnąć zupełnie przy im pregnacji w k o ­
tłach. Prócz tego K obrą  m ożna im pregnow ać części 
budow li już ustaw ionych, czego rów nież żadną in­
ną m etodą osiągnąć nie można.

D rzew o nasycone K o­
brą, u z y s k u j e  t r w a ło ś ć  
kilkakrotnie większą, niż 
n ie n a s y c o n e ,  stosowanie 
w ięc K obry zawsze się z 
lichwą opłaca.

Stosując powszechnie 
im pregnację K o b r a , nie- 
tylko zaoszczędźim y w iel­
kie sumy, przewidziane na 
rem ont budowli, lecz zmniej­
szając stosunkow o z roku 
na rok  zużycie m aterjałów 
drzew nych, będziem y roz­
porządzali większem i iloś­
ciami, przeznaczonem i na 
e k s p o r t ,  co  niewątpliwie 
odbije się k o r z y s t n i e  na 
całokształcie g o s p o d a r k i
narodow ej. ^

Słup, ustaw iony na gruncie, im- 
Inż. Z. Przewalski. pregnow any m etodą Kobra.

Z  wędrówek „Polskiego Przemysłu Budowlanego”
po zagłębiu naftowem.

Migawkowe zdjęcia z Borysławia, Drohobycza i Truskawca.
(Dokończenie.)

Przeczucie  czającej się do skoku zbrodni 
okryło  nas gęsią skórką.

—  A  to co  znow u?
—  N o?!
—  W łaśnie...
W ym ow ne spojrzenia nasze skrzyżow ały się 

jak trzy pary szpad hiszpańskich.
Zwolniliśm y kroku. Już to zaw sze strzeżonego 

Pan Bóg strzeże...
W  tem zagadkow y duet rów nież zakołow ał 

w  miejscu, a blady m łodzian syknął do swej tow a­
rzyszki:

—  Jesst! No, w iedziałem , że gdzieś tu być mu­
si. O to tam.

I popchnął gw ałtow nie damę w boczn icę  na 
prawo.

G dyśm y w ślad za nią podążyli w zrokiem , w yj­
rzała ku nam z zarośli typow a altanka, z lakoniczne- 
mi napisami po dwu przeciw ległych  stronach... Coś 
w rodzaju kom endy w poczciw ym  kontredansie... 
Panie, panowie...

P o  tych głębok ich  wzruszeniach p ierw szy ku­
bek „naftusi" sm akow ał przedziw nie, Piłem  go 
z całym  spokojem  człow ieka , k tóry wie, dokąd zm ie­
rzać powinien. Tak to dośw iadczenie bliźnich by ­
wa nam często  pom ocą.

Nazajutrz nastąpiło spotkanie z p. Dr. Rom anem  
Jaroszem , jak się rzek ło synem 1 pełnom ocnik iem  
w łaściciela  Truskaw ca. Pan plenipotent ow iany 
nim bem rom antycznych legend i zw any przez p łeć 
słabą „p ięknym  R om kiem ", w yw iera wrażenie na­
der korzystne. O bdarow any sym patyczną zew - 
nętrznością, uprzejm y i elegancki, zdradza w yższą 
kulturę i św iatow e obycie . N aw ykły snać do

podbojów , kokietu je uśm iechem  i spojrzeniem . D o ­
w iedziaw szy się o celu  naszej w izyty, z łoży ł ręce 
jak do m odlitw y i błagalnie zaapelow ał:

—  Piszcie, panow ie, o Truskaw cu, ty lko nie 
teraz, w  przededniu sezonu! Truskaw iec za­
sługuje na najszerszy rozgłos i zainteresow anie, ale 
reklam y narazie mu nie potrzeba, I tak ma w ię­
cej kuracjuszy, niż ich m oże pom ieścić, napoić i w y ­
kąpać, B o w ód  cudow nych  nam nie brak, ale urzą­
dzenia techniczne są jeszcze dotychczas niew ystar­
czające. M ożem y dać dziennie 2237 kąpieli, co  w y­
starcza mniej w ięcej dla 13,000 osób. Tym czasem  
byw a tu po 15.000 i w ięcej w  pełnym  sezonie. M a­
m y 51 wanien porcelanow ych , 51 żeliw nych  em aljo- 
wanych, 36 drewnianych, lak ierow anych  specjalnym  
lakierem  kw aso-odpornym , mamy 12 kabin dla ką­
piel borow in ow ych  pełnych  i 20 dla częściow ych  
(ręcznych, nożnych, nasiadowych) —  ale tego w szy­
stkiego jest na obecn e zapotrzebow anie za m ało, 
a w ob ec stałego w zrostu  kontyngentu kuracjuszy
—  przerażająco m ało. To, co  mamy, urządzone jest 
z kom fortem , bo tandety nie uznajemy. A le  solid ­
ny kom fort drogo kosztuje i dlatego o w łasnych  si­
łach nie m ożem y nadążyć potrzebie. A b y  Truska- 
w iec rozbu dow ać do w łaściw ych  granic, trzeba
500.000 dolarów . (W  M ałopolsce  walutą ob iegow ą 
jest dolar. Przyp. aut.). R ozporządza jąc takim ka­
pitałem, m oglibyśm y do r. 1930 w szystkie instytu­
cje w Truskaw cu  postaw ić na europejskiej stopie.

—  O ile w nosić w olno z pow ierzchow nej obser­
w acji— w trącam y sw oje „trzy  grosze"— to niew iele 
T ruskaw cow i brakuje do europejskiego wyglądu.

—  Tak, zapew ne —  zgadza się chętnie nasz mi­
ły rozm ów ca  , a duma w ypełzała  mu na m łodzieńcze
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czo ło  —  ale trzeba było  w idzieć nasze zdrojow isko 
w roku 1920, po piątej inwazji, spalone i splądro­
wane.

—  Piątej inw azji?.
—  A n o piątej. Pierw szą była rosyjska. K osz­

tow ała najtaniej. Zabrali 11 k oców , za które, p rzy ­
parci do muru, zapłacili. Potem  przyszli Prusacy, 
którzy tu założyli szkołę oficerską. Ta w izyta b y ­
ła już znacznie dokuczliw sza. J eszcze  w ięcej za 
skórę w leźli honw edzi m adjarscy. A le  w szystkie te 
trzy najazdy m ożna porów nać z m ajówką szkolnych

T R U SK A W IE C , W illa Goplana.

dzieci w zestaw ieniu z najściem  ukraińskich m o- 
ło jców . H ajdam acy w yw ieźli stąd 47 fur m ebli i p o ­
ścieli do Rumunji, O piątej ,,inw azji" pow iem  tylko, 
że dokończyła  spusztoszeń rezunów. Story brali na 
onucki... B olszew icy  spalili Truskaw iec, O dbudo­
w aliśm y go z trudem  i z m ozołem . B yło  w tedy kil­
ku w spółw łaścicieli. Od 11 lipca 1925 r. o jc iec mój 
jest w yłącznym  i jedynym  w łaścicielem  Truskaw - 
ca. Skupił w szystkie posiadłości, stanow iące nie­
gdyś kom pleks dóbr T ruskaw ieck ich  i znajdujących 
się w  ręku 16 różnych  w spólników . D o Truskaw ca 
należy obecn ie  600 m orgów  lasu, kopalnie w osku 
i liczne źród ła  w ód  m ineralnych w ysokiej w artości 
leczn iczej, o w ielkiej rozm aitości składników  i w ła ­
ściw ości. Truskaw iec m ógłby dawać w największą 
nawet posuchę 12.000 kąpiel, podczas gdy taka K ry­
nica, urządzona kosztem  15.000.000 złotych  w z ło ­
cie, daje zaledw ie 4.000 kąpiel.

G dy o jc iec mój nabyw ał udział w Truskaw cu 
w  r. 1909 od spółki finansistów wiedeńskich, ca ły  ó w ­
czesny objekt kupna-sprzedaży ocen iony był na
1.500.000 koron  austrjackich. Dziś, po d o łą cze ­
niu L ipków  i Pom iarków , zdrojow isko T ruskaw iec- 
kie przedstaw ia w artość 3.000.000 dolarów .

Truskaw iec ma w czasie sezonu 32 praktykują­
cych  lekarzy w szystkich specjalności. Są interniści, 
neurolodzy, urolodzy, chirurdzy, laryngolodzy, gi­
nekolodzy  i rentgenolodzy. Czynne są 3 apziraty 
Rentgena dla ce lów  djagnostycznych i terapeutycz­
nych. M aserów  i m aserek jest tyle, ile potrzeba. 
K abiny 1’ klasy ogrzew ane są kaloryferam i. W e 
w szystkich kabinach ośw ietlenie elektryczne. B o­
row inę gorącą  posyłam y kuracjuszom  do dom ów  
w specjalnych w oreczk ach  i skrzyneczkach. A dm i­

nistracja nasza działa sprawnie. Niema paskowania 
biletam i na kąpiele, które rozpisuje się tydzień na­
przód, z dokładnem  oznaczeniem  dnia i godziny. 
Zdrojow isko ośw ietlone elektrycznością .

W  najbliższym  czasie zbudow any będzie w od o ­
ciąg —  roboty  kanalizacyjne w toku. Skrapianie 
ulic odbyw a się przy pom ocy  sam ochodu. Truska­
w iec rozbudow yw a się nader intensywnie. W  tym 
roku udzielono 67 koncesji na ok oło  200 objektów ,
o pojem ności 1.500 izb m ieszkalnych. Cóż jeszcze 
pow iedzieć mam Panu o Truskaw cu? Chyba o na­
szych bolączkach. Nie dają nam pociągu b ezp o ­
średniego z Poznańskiem  i Pom orzem , które dostar­
cza najw iększego kontyngentu kuracjuszów. Po 
W ie lk opolsce  idzie K ongresów ka, a M ałopolska 
co  do frekw encji Truskaw ca stoi na ostatnim pla­
nie. Także pod  w zględem  kredytów  czynniki mia­
rodajne traktują nas po m acoszem u. Jest to z krzyw ­
dą nietylko Truskaw ca, ale pośrednio ca łego kraju, 
bo zdrój ten m ógłby w bilansie ogólnym  odegrać 
pierw szorzędną rolę przy należytem  poparciu.

Tak to p. Dr. Rom an Jarosz płynnie i bez za- 
jąknienia, ch oć m oże cok olw iek  chaotycznie, udzielił 
nam w yczerpu jących  inform acyj o „perle  zdrojow isk 
p o lsk ich '1.

W łaścicie l Truskaw ca, p. M arszałek Rajmund 
Jarosz, z którym  rozm awialiśm y nazajutrz, uzupeł­
nił objaśnienia syna podkreśleniem  wybitnej roli, 
jaką w organizacji zdrojow iska odegrała zmarła m ał­
żonka, ś. p. Emma z Z oellnerów  de Schónbeck  Ja- 
roszow a. Dzielna ta kobieta, Szwajcarka rodem, 
była dobrym  genjuszem Truskawca, z trosk liw o­
ścią rozpatryw ała jego palące kon ieczności i w  tę 
stronę skierow yw ała  przedew szytskiem  zabiegi w ła ­
sne i sw ego męża. Przyszły historyk Truskaw ca

T R U SK AW IEC. Park spacerow y.

będzie musiał pośw ięcić zasługom  ś. p. Emmy Ja- 
roszow ej niem ało m iejsca i gorącego uznania.

—  Jakże chętnie podjąłbym  się tej wdzięcznej 
pracy —  nadm ieniłem  zupełnie szczerze.

—  T o m oże Pan m ieć ku temu w yborną sposob ­
ność. Truskaw iec obchodzi w tym roku 100-lecie 
sw ego istnienia jako zdrojow isko i właśnie mamy za­
miar przygotow ać takie wydanie jubileuszow e na 
W ystaw ę K rajow ą w Poznaniu. Przestudjow ałby 
Pan nasze archiwum  w D rohobyczu, zrob iłoby  się
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K A TO W IC E , Pawilon w ystaw ow y „W nętrze  Dom u".

w ywiady z lekarzami, trochę zdjęć fotograficznych
i m onografja gotow a.

—  N ieinaczej —  przyznałem  skw apliwie.
—  W  takim razie prosim y na jesień do Trus- 

kaw ca.
Pan M arszałek podał mi rękę, co  uważałem  za 

potw ierdzenie i przybicie umowy.
Zatem  napiszem y niebawem  o Truskawcu, ale 

już obszernie i w yczerpu jąco. W o b e c  tego dalsze 
posiadane w iadom ości o Truskaw cu odkładam y do 
wydania jubileuszow ego. Tu chcielibyśm y tylko je­
szcze w ykazać poprzednio stały w zrost frekw encji 
w tem zdrojowisku, na podstaw ie zestaw ień jedno­
stek pracy i liczby  urzędników  w m iejscow ym  urzę­
dzie pocztow ym . I tak było  tych jednostek:

Katowicka
„Wnętrze

W ystaw a katow icka nie im ponow ała w ielkością
i kto chcia łby ją m ierzyć miarą ilościow ą, przyk ła ­
daną do podobnych  imprez zagranicznych, bez spe­
cjalnych trudności m ógłby się zdobyć na szereg za­
strzeżeń krytycznych. Rozm iary w ystaw y p ozosta ­
ją jednak w  prostym  stosunku do zainteresowania, 
które okazują w ystaw cy i jeśli na w ystaw ie k atow ic­
kiej stw ierdzono brak szeregu firm, czy  nawet dzia­
łów  produkcji, nie można z tego w yprow adzić w nio­
sku, że zapom niał o nich Kom itet W ystaw y, lecz 
należy przyjąć do wiadom ości, iż odnośni intere­
sanci, mimo specjalnych zabiegów , przecie  nie da­
li się przekonać, iż Śląsk jest środkiem  zbytu, k tó­
rym powinni się zainteresow ać. Trudno! —  Nie

w maju czerw cu  lipcu sierpniu 
w roku 1925 10.600 25.200 39.000 44.000 

1926 8.800 30.000 66.000 65.000 
„ 1927 24.000 57.000 88.000 90.000 

1928 37.000 (dalsze cy fry  w chw ili w yw ia­
du nieznae).

Zn aczków  p ocztow y ch  sprzedano: 
w maju 1927 za 2.000 zł. 
w maju 1928 za 3.600 zł.

P racow ało urzędników  w r. 1927 —  8, 1925 —  
10, 1926 —  11, 1927 —  14.

L iczby te św iadczą najwym ow niej o rozw oju  
Truskaw ca, którym  zaprawdę należałoby się nieco 
cieplej zaopiekow ać.

Tadeusz Jan Żmudziński.

wystawa
Domu”.

brak też istotnie działów  produkcji, które mimo naj- 
energiczniejszych zabiegów  organizatorów  w ystaw y 
w ogóle  nie dały się pozyskać dla idei współudziału, 
jakkolw iek  napew no nie poniechano żadnych k ro ­
ków , by zm ienić ich konsekw entnie oporne stano­
wisko. W śród  działów  tych na pierw szem  i omal 
honorow em  m iejscu postaw ić należy np. grupę e lek ­
tryczną, która kieruje się w idocznie poglądem , iż 
na Śląsku nie w arto dem onstrow ać sw oich  w y ro ­
bów , gdyż co  musi być nabyte, tak i tak sprzeda się, 
to zaś, czego ludność nie kupuje, nie w ejdzie na ry­
nek nawet przy p om ocy  najwytraw niejszej propa­
gandy w ystaw ow ej. Z zadow oleniem  należy jednak 
podnieść, iż liczne inne działy przem ysłu bardzo



żyw o zainteresow ały się w ystaw ą katow icką  i na- 
pewno, gdyby teren w ystaw ow y by ł w iększy, bądź 
to same w ystąpiłyby jeszcze okazalej, bądź też m oż- 
liw em  b y łob y  uwzględnienie zgłoszeń szeregu firm, 
których  udział w W ystaw ie w  ostatniej chw ili ok a ­
zał się technicznie niem ożliw y z braku miejsca. 
Z szczególnym  naciskiem  stw ierdzić wypada, iż naj­
bardziej zainteresow ała się Śląskiem b. K ongre­
sów ka,

Przodujące firmy tej dzieln icy w zięły  udział 
w  w ystaw ie katow ickiej i n iechybne sukcesy handlo­
we, k tóre odniosą one, zdołają je przekonać, iż Śląsk 
n ietylko w teorji, lecz i w praktyce jest pojem nym
i dla handlu w dzięcznym  terenem  zbytu. Żywy od ­
dźw ięk w zbudziła wystawa katow icka rów nież 
w przyległem  w ojew ództw ie krakow skiem , które 
mimo niezbyt pom yślnej sytuacji finansowej p oszcze ­
gólnych  sw oich  przedsiębiorstw , na ogół uczyniło, 
co  m ogło, by w ykorzystać nadającą się sposobność
i dzięki w ystaw ie katow ickiej p og łęb ić nurt, którym  
kw alifikow any tow ar krakow ski powinien p łynąć ku 
Śląskowi. Natomiast stosunkow o słabo zaintereso­

w ały się w ystawą katow icką w ojew ództw a zach od ­
nie, co  p o łożyć należy na karb ich  fałszyw ej orjen- 
tacji, iż w ystaw ow a im preza katow icka pośrednio 
konkuruje z pracą przygatow aw czą  ok o ło  p ow szech ­
nej w ystaw y krajowej.

W ystaw a katow icka przypadała na mom ent pod 
w zględem  handlow ym  niezm iernie fortunny, dla 
w iększości bow iem  artykułów , które są objektem  
w ystaw ow ym , rozp oczą ł się w tym m iesiącu w łaści­
w y sezon sprzedaży,

W  związku z w ystawą —  stwierdza Dr. S. 
w  G órnośląskich w iadom ościach  G ospodarczych  —  
dzięki w ystaw ie teren w ystaw ow y uległ znacznem u 
rozszerzeniu, co  o dalszy i to wydatny krok naprzód 
posunie spraw ę zakw alifikow ania K atow ic do rzędu 
miast polskich, nadających się do perjodycznego od ­
bywania w ystaw  specjalnych. D otychczas czynni­
kiem, 'kwalifikującym  K atow ice pod tym wiz.glęidiem, 
był raczej fakt, iż stanowią one centrum  wielkiej 
konsumcji, w ob ec  czego  wystaw y, odbyw ane na te ­
renie katowliickim, liczyć mogą na w yjątkow y efekt 
propagandow o-handlow y.
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Gmach b. Kolegjum Jezuickiego w Zodziszkach.
(Ciąg dalszy.)

Przed wojną w pałacu  m ieszkała generałow a N. 
B okszańska; zajm owała ona prawą stronę parteru; 
po tejże stronie na I-em piętrze znajdow ały się ume­
blow ane p okoje  gościnne. Liczni goście spędzali w e­
soło  czas w pałacu, a coroczn ie  imieniny generało­
w ej obch odzon o w przeciągu ca łego m iesiąca, przy 
dźw iękach  orkiestry w ojskow ej.

II-gie p iętro praw ego skrzydła nie było  zam ie­
szkane, jak rów nież i parter lew ego skrzydła; m ie­
ściła się tutaj kaplica z zupełnem  urządzeniem , lecz 
z zam urowanem i drzwiami. Pełna taktu generałom 
wa nigdy nie m ów iła o kaplicy, która pozostaw ała 
otoczon a  jakąś tajemnicą. Fama jak rów nież św iad­
kow ie m ówią, że za czasów  generałow ej w szystko 
w pałacu by ło  urządzone z przepychem : obrazy, sza- 
fy rzeźbione z zagranicznego drzewa, p ow ozy  i t. d. 
W szystk o to pozostaw ało w pałacu  od długiego cza ­
su, m oże aż od jezuitów . O k oło  pałacu znajdował 
się drewniany k ościo łek  i budynki gospodarcze. 
O becn ie na m iejscu kościołka  rosną m łode lipy. Na 
przeoranych  polach  znajdują fundamenta starych 
budynków  z ceg ły tego sam ego kształtu, co  i w  pała- 
cu: 39 cm. X  19.5 X  9 t. j., trzy razy w ięcej niż 
zw ykła rosyjska, i dlatego można przypuszczać, że 
one tutaj stały jeszcze za czasów  jezuickich.

Z czasów  w ojny N iem cy po sobie pozostaw ili 
w pałacu  liczne ślady różnego rodzaju przepierzeń, 
zam urowania, zdjęte sklepienia, cem entow e podłogi, 
obecn ie  zepsute i t. d.

Nad w ejściem  do b. kaplicy, gdzie u N iem ców  
by ło  kino, znajduje się zrob iony z tynku berefjef: 
wianek, w  środku którego widnieją liczby 19 i 17, 
zaś m iędzy niemi skrzyżow ane szufel i m łotek  (pod 
niemi) liczba 12. M ożna zrozum ieć, że 1917 r, p ra ­
cow ała  tutaj 12 grupa niem ieckich  saperów .

Na ścianach korytarza I-go piętra N iem cy na­
m alowali w idoki ich rodzinnych miast. M alow idła

0 dobrym  konturze i perspektyw ie, w ykonane grubą 
warstwą brunatnej farby. Poniew aż farba w rażli­
wa na w odę, to deszcze i śnieg, przedosta jące się 
przez otw ory  w ścianach i dachu, rozcień czy ły  far­
bę i z n iem ieckich miast płyną po ścianach brunatne 
strumienie niby rzeki zaschłej krwi, co  bardzo szpe­
ci i brudzi ścianę. Nad wejściam i do niektórych  cel 
można zauw ażyć ozdobione ornamentami liczby; 
w szystko to miłe dla oka, um ieszczone w odpow ied ­
nich m iejscach, stosow nie do światła i nie nosi cech  
szablonu.

W  Zodziszkach  żyje jeszcze 90-letni Józef Du­
dziński, autor niepisanej i niedrukowanej historji pa ­
łacu ostatnich czasów ; od niego dow iedzia łem  się, 
że za w łaściciela  M iłaszew skiego rozebrano lew e 
skrzydło pałacu, w  celu  odnalezienia ukrytego skar­
bu, a m oże dla zbudowania stodoły  z otrzym anej c e ­
gły. O prócz zam urowanej fuzji nic nie znaleziono. 
Zdaw ałoby się, że legendy o skarbach nie powinny 
m ieć miejsca, mimo to nie brak w Zodziszkach  zwo> 
lenników  poszukiwania tego, czego nie zgubili. 
Jeszcze w zeszłym  roku prow adzone były  poszuki­
wania w ogrodzie przez stróża przychodni, lecz  na­
trafił on na grube mury i dalej kopać nie mógł. J e ­
dna z legend m ówi, że istnieją pod  ziemią dwa przej­
ścia od pałacu: jedno od kościoła , drugie p od  rze­
ką W ilją na jej praw y brzeg. Co do istnienia przej­
ścia pod  rzeką na drugi brzeg, to istnieć ono nie m o­
że, poniew aż praw y brzeg rzeki jest na tyle w yso­
ki w  porów naniu z lewym , że w ykonanie przekopu 
podziem nego przedstaw iałoby trudności techniczne
1 finansowe.

Jezu ici byli zdolnym i budow niczym i i finansista­
mi; pozostaw ienie tylnej elew acji pałacu bez tyn­
k ów  udowadnia, że były p ow ody  do oszczędności
i w ątpliw e, ażeby jezuici w ydaw ali znaczne sumy 
na budow ę przejścia pod  rzeką, nie mając z tego ża­
dnej korzyści.
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OŚW IĘCIM . M ost na Sole.
R ozp iętość w świetle od strony lew ej ku praw ej: 3 X  23,25 m. 4 . 42,00 m. 4 . 23,25 m.

Tunel do kościoła  w m iasteczku technicznie ist­
nieć m oże i naw et w ejściem  do niego m oże służyć 
otw ór w piw nicach, znajdujący się w  zew nętrznej 
ścianie od strony rzeki W ilji. K on ieczn ość tego 
otw oru  w ytłom aczyć trudno i właśnie jego istnienie 
m ogło nasunąć myśl o przejściu pod  rzeką na drugi 
brzeg. Legenda o skarbach przyczyniła  się do zgu­
by 2 m łodych polskich żołn ierzy; by ło  to w czasie 
bolszew ick iej nawały. Dwaj nasi żołn ierze pozostali 
w pałacu w celu  odnalezienia skarbu i byli n ieostroż­
ni na tyle, że nie zauważyli bolszew ików , a chociaż 
później ratowali się ucieczką, to jednak dosięgły ich 
kule bolszew ików  na drugim brzegu Wilji,

Legenda o skarbach pójdzie nieprędko w za­
pom nienie i można obaw iać się, że znajdzie ona jesz­
cze  zw olenników  z pow odu  znalezienia przez rob o t­
ników, k o ło  nóg autora niniejszego, w  w ydeptanym  
piasku polepy  narożnego pokoju  1-go piętra (od 
ogrodu i rzeki praw ej p o łow y  pałacu) kilku starych 
m onet norw eskich i polskich, obecn ie  znajdujących 
się w W ydziale. N iektóre legendy są zw iązane z bu­
dow ą pałacu, inne z jego przeszłością.

O becn ie wygląd pałacu  niem ało różni się od 
p ierw otnego sw ego wyglądu, lecz  i teraz w yw ołu je 
silne wrażenie.

Na n iekorzyść w idoku złoży ły  się: zrujnowanie
i niestosow ne dokonyw anie w szelk ich  przebudow li. 
Ostatnio przeprow adzony rem ont, w  celu  w ydzier­
żawienia m ieszczącym  się obecn ie instytucjom , był 
rów nież ujemny. Pow stały ganki, w staw iono okna 
różnych rozm iarów  i nie na jednym poziom ie.

W ew nątrz pałacu pow stały różne zm iany: w k o ­
rytarzu przepierzenia bez otw orów , w ob ec  czego k o ­
rytarz utracił ca łość ; p iece  w ykonane są fatalnie: 
n ietylko źle ogrzewają, lecz  nawet nie mają pra­
w id łow ego wyjścia dymu z braku kom inów  i dym 
trafia albo na piętro, albo pod dach.

Skutki ostatniego rem ontu by ły  jaknajgorsze: 
w koszarach posterunku jest zimno, że nie można 
spać i załoga wraz z kom endantem  musi przenosić 
się na noc do kancelarji i śpi, nie rozbierając się, ni­
by w ostrem  pogotow iu.

O becny w idok  pałacu  m ożna ująć ze strony 
głów nej elew acji, t. j. od m iasteczka, w następujący 
sposób : naw prost drogi leży część środkow a, w y ­
stępująca na 3.33 m. naprzód, szerokością  11.05 m.. 
w ysokością  12.30 m.

Posiada ona z frontu i 2 bok ów  kram arjelę. 
Owa środkow a część najw ięcej zrujnowana; tutaj 
były  —  jak opow iadają —  ganek, w ejście do ogrodu, 
weranda albo balkon, tutajże —  jak tw ierdzą —  b y ­
ła okrągła sala bibljoteki.

Od środkow ej części głów nej elew acji, w  k tó ­
rej w idać zam urowane drzwi w kształcie krzyża, od ­
chodzą na lew o i na praw o I-p iętrow e skrzydła: le ­
we d ługością 22 m., a praw e długością 20.72 m.; ob y ­
dwa są jednakow ej w ysok ości po 8.76 m., a szero- 
kości 12.75 m. W  lew em  skrzydle na pierw szem  
piętrze była kaplica, którą N iem cy w czasie w ojny 
przerobili na kino.

Praw e skrzydło łączy  w ysoką  środkow ą część 
z przybudów ką, w ystępującą na 6.44 m. naprzód, 
która tw orzy 2-p iętrow e zabudow anie w ysokością  
13.24 m., a w planie, wym iaru 20.86 m. po głów nej 
elewacji, w  poprzek  -zaś 18.21 m. Podobna część 
z lewej strony była  rozebrana za czasów  M iłaszew - 
skiego.

C ok ó ł pałacu ma w ysok ość od 1 m. do 1.65 tn.; 
na m iejscu rozebranej części pałacu w idać znaczny 
dół.

Na tle głów nej elew acji ujemnie odbijają się dwa 
drewniane niestare ganki: przy przychodni w ym ia­
rem 5 X  2.37, w ysok . 3.05 m., przy posterunku p o ­
licji w kształcie p ięcioboku  głów nem i wymiarami 
4.90 m. X  6.25 m., a w ysok ości 3.35 m. T rzeci ga­
nek, postaw iony na bocznej elew acji od strony W ilji, 
ma wymiar 2.60 m. X  6.54 m., w ysok ość 3.30 m.

Pod całym  pałacem  znajdują się wspaniałe pi­
w nice w ysok. ok o ło  3.40 m,, stosow nie do rozp lan o­
wania k tórych  w znoszono piętra. Z piwnic jest w ej­
ście do ogrodu i m ieści się ono pod głów ną klatką 
schodow ą.

Int. W. Lengauer.
(D okończ, nast.)
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K ro n ika  b udow lana .
M IĘ D ZY N A R O D O W A  S T A T Y S T Y K A  S P R A W  M IE SZK A ­

N IOW YCH .
M iędzynarodow e Biuro Pracy zakończyło obszerne studja

0 m etodach prowadzania, statystyki w .zakresie spraw m ieszka­
niowych, Statystyką mieszkaniową za jęły  się pod wpływem  
pow ojennego kryzysu ' m ieszkaniowego liczne państwa, podczas 
gdy przed w ojną była ona naogół zaniedbana, gdyż w iększość 
państw uważała, że zapewnienie ludności odpow iedniej ilości 
mieszkań, winno się odbyw ać w  drodze in icjatyw y prywatnej. 
W  tych warunkach statystyka mieszkaniowa jest m ało znana
1 m etody statystyczne, sitosowane w  poszczególnych  pańsitwach, 
są tak różne, że M iędzynarodow e Biuro Pracy postanow iło za­
jąć się tem zagadnieniem w celu ułatwienia pewnej unifikacji.

Nowe studjum M iędzynarodow ego Biura Pracy oparte 
jest na materiałach, odnoszących  się do licznych  w ielkich  miast, 
a w  szczególności zebranych w Am sterdam ie, Bazylei, B erli­
nie, Brukseli, Budapeszcie, F lorencji, Frankfurcie, Hamburgu, 
Hadze, Lyonie, Londynie, M anchesterze, M onachjum , Oslo, 
Pradze, Stockholm ie, W arszawie i Zurychu. Poza statystyka­
mi miejakiemi uwzględniono w szerokim zakresie statystyki 
państwowe. Na zasadzie bogatego materjału faktycznego w y­
ciągnięto szereg wniosków, m ogących mieć w ielkie znaczenie 
z punktu widzenia polityki m ieszkaniowej.

A U T O M A T Y Z A C J A  TELEFON ÓW  W  POLSCE.
W  krajach zachodnich oddawna już w każdej dziedzinie 

życia, a również w dziedzinie komunikacji, telefonicznej, w pro­
wadzona jest autom atyzacja, dająca poza niezwykłą mecha­
niczną sprawnością i szybkością, abonentowi telefonicznem u 
maksimum w ygody i spokoju  przy uzyskiwaniu połączeń  tele­
fonicznych.

W  Polsce również, rozw ija jąc sieć telefoniczną, dążymy 
do tego, aby telefon  był nie luksusem, lecz  koniecznym  środ­
kiem kom unikacyjnym , dostępnym  nietylko dla ludzi zam oż­
nych, ale dla każdego przeciętnie zarabiającego pracownika.

Od marca r. b. jest czynna, otwarta przez krakowską D y­
rekcję P oczt i: T elegrafów , pierw sza w Polsce stacja autom a­
tyczna, najnowszego systemu. Stacja la, dostarczona przez 
szwedzkie zakłady telefoniczne Ericksona, działa bardzo 
sprawnie ku zupełnemu zadowoleniu abonentów, których licz ­
ba w ostatnich ćzaisach znacznie wzrosła. Telefon autom atycz­
ny nowego systemu stał się w K rakow ie tak popularny, że w ła­
dze pocztow e noszą się z zamiarem rozszerzenia krakowskiej 
stacji automatycznej,

W arszawa również w niedalekiej przyszłości będzie mia­
ła automatyczną centralę telefoniczną, obliczoną narazie tyl­
ko na; 10  tysięcy abonentów i będzie obsługiwała tylko jedną 
dzielnicę W ielkiej W arszaw y, a mianowicie dzielnicę M ok o­
towską. Inowacja ta niew ątpliw ie zostanie przyjęta życzliw ie 
ze strony warszawskich abonentów, którzy dzięki niej będą 
mogli łączyć się z żądanym numerem sami w ciągu 2 —  3 se­
kund, oszczędzając dużo czasu, potrzebnego zw ykle na rozm o­
wę z telefonistką.

Założenie stacji autom atycznej' będzie dowodem , że dą­
żymy do organizacji kom unikacji telefonicznej równie świet­
nej, jaka jest we wszystkich państwach na Zachodzie, a któ 
ra tak w ie lce  przyczynia się do oszczędzania czasu w łasnego 
i innych,

TE L E G R A F W  DOM U.
M inisterstwo Poczt i T elegrafów  sprow adziło z  N owego 

Jorku kilka aparatów telegraficznych najnowszej konstrukcji 
t. zw. T eletype, które um ożliwiają abonentom  telefonicznym  
połączen ie  z centralną stacją telegraficzną i w  ten sposób  na 
wysyłanie i przyjm owanie telegramów z domu.

Teletype skonstruowany na w zór maszyny do pisania, 
w obec tego pracować na nim można łatwo bez długiej nauki,

Obecnie są w  toku doświadczenia z Teletypem  w Banku 
Polskim  na Pradze i gmachu pocztow ym  na pl, Napoleona.

ZAMIERZENIA BUDOWLANE FRANCJI.
Przed 6  tygodniam i w M onachjum  od był się jakby turniej 

m iędzypaństw ow y na polu budow nictw a osied li ludzkich. K o ­
lejno A m eryka Północna, Anglja, Austrja, Szwajcarja, Belgja, 
Holandja, Szwecja, Francja oraz N iem cy rzucały na ekran obra- 
zy rozwiązania spraw y m ieszkaniowej w sw ych krajach, dając 
słuchaczom  obraz stosurików w każdym kraju i sposoby zw a l­
czenia głodu m ieszkaniow ego, który dotknął po w ojnie całą 
Europę,

Słyszeliśm y i trąby tryumfalne W iednia z pow odu  w ybu ­
dow ania skrom nej liczby 25,000 mieszkań robotn iczych  i skrom ­

ne uwagi Anglji, która w  tym czasie w ybudow ała  1.072.000 
mieszkań, pełne troski o przyszłości m ow y Belgji, która zgórą
100.000 rodzinom  zapewniła dach nad głow ą oraz Holandji, k tó ­
ra nie mniejszą m ogła pochw alić się liczbą i wresz-cie skromny 
referat ,p, H, Lelier, który przyznał, że Francja n iew iele d o - 
fychczas dokonać mogła, ale cierpi raczej na brak dobrych  i ta ­
nich mieszikań, niż na istotny głód m ieszkaniowy, I oto po fi ty­
godniach min, pracy  Loucher wystąpił z olbrzymim program em  
budow lanym  dla Francji i uzyskał jego aprobatę w obu izbach 
francuskich jeszcze  przed ferjami letniemi.

Program ten obejm uje budow ę w ciągu lat 5 —  200,000 
mieszkań robotn iczych  po 35,000 fr. i 60.000 mieszkań średnich 
po 70.000 fr. Na ca łość potrzeba  11 mil,jardów franków.

PO L K A  —  A R CH ITEK TEM  W  PARYŻU .
P, Adrjanna Górska jest pierwszą kobietą, której pow ie­

rzono budowę siedm iopięlrowego domu w Paryżu. P. Górska 
ukończyła w 1922 r. E cole d ‘Architecture w Paryżu. Obecnie 
pracuj.e nad kaplicą w polskim  stylu, która ma stanąć w je- 
dnem z miast w łoskich , oraz nad projektem  klubow ego domu 
kobiecego.

JA K  BUDUJE BERLIN.

B udow le Berlina pokryw ają  zaledw ie 15 proc. wszystkich 
terenów  miejskich i pryw atnych, w chodzących  w granice mia­
sta. Na drogi i tory k o le jow e i tereny w odne przypada 17 proc. 
terenów. Olbrzym ia zaś w iększość ca łkow itej pow ierzchni w ie l­
kiego Berlina, bo 68  proc., stanowią tereny n iezabudow ane, 
nadające się do celów  budow lanych. I Berlin buduje, nie tyle 
oczyw iście, ileby chciał, lub ile mu potrzeba, ale 10 do 20  razy 
w ięcej niż W arszawa.

W  każdym  sezonie budow lanym  przybyw ają  miastu nowe, 
olbrzym ie bloki dom ów  m ieszkalnych, rozrastające się następ­
nie w now e dzielnice.

Przeciętnie buduje się tam rocznie —  bez uciekania się 
do kredytów  zagranicznych —  ok o ło  2 0 ,0 0 0  now ych  lokali
3 i 4-iizbowych,

Tam tejsza technika budow lana poczyn iła  olbrzym ie p o ­
stępy. W szystkie czynności łącznie z dow ozem  m aterjałów  i d o ­
starczeniem  ich na zręby budującego się gmachu są zm echani­
zowane. Okres kilkum iesięczny daje tam szybsze wyniki niż 
u nas lata całe.

Naszą piekarnię m echaniczną buduje się już dwa lata. 
Budowa Muzeum N arodow ego rozłożona  jest na kilka lat. Ba- 
raki dla bezdom nych w ykoń cza  się też w ciągu dwu sezonów .

Opłakany ca łokszta łt naszych stosunków  budow lanych 
musi się w reszcie zm ienić, jeśli nie chcem y p ozostaw ać jeszcze 
dalej w  tyle Europy. Magistrat, i jeszcze raz Magitsrat ma tu 
najw ięcej do pow iedzen ia  i do czynienia.

N O W O C ZE SN A  W IE ŻA  BABEL.

Bar -n!ona pozazdrościła  Paryżow i w ieży Eiffel, N ie­
dawno odbyła się w Barcelonie cerem onja poświęcenia kam ie­
nia węgielnego, pod budowę najw yższej na świecie żelaznej 
wieży.

Hiszpańska wieża E iffel będzie przew yższać o  sto me­
trów sw oją paryską rywalkę. „W zrost" jej ma wynosić 400-a 
metrów... Budową nowego „pom nika przeciętności" za jęło się 
specjalne towarzystwo akcyjue, które w yjednało  u rządu hi­
szpańskiego poparcie, w postaci poważnego subsydjum.

Budowa, w ieży  barcelońskiej pozostaje w pewnym  zw iąz­
ku z projektow aną m iędzynarodow ą wystawą.

Na potężnym  cokole z żelażo-betonu opierać się będą fi­
lary, dwudziestu metrów obwodu. Paryska wieża Eiffel waży 
dziesięć miliomów kilogram ów, —  waga barcelońskiej wieży 
przekroczy dwanaście m iljonów  kilogramów.

Rysunek nowej konstrukcji niezbyt się różni od  planu 
Eiffla. Na średnich platform ach zainstalowane zostaną re­
stauracje, bary, kawiarnie i dancingi.

Ludzie żądni wrażeń będą mogli pić coctaile oraz soda 
ar.d whisky w barze, zaw ieszonym  między niebem a ziemia na 
trzeciej platform ie, która wznosi się na w ysokości tylko,.. 
150 metrów (ok oło  40 pięter) ponad głowami przechodniów.

Na czwartej platform ie odbyw ać się będą przedstawienia 
teatralne.

Projektow ana jest też budowa największej w Hiszpanji 
radiostacji nadawczej, oraz obserwatorium  m eteorologicznego, 
które zawisną na w ysokości 350 m. ponad ziemią.

Nazwisko hiszpańskiego Eiffla na razie jest trzymane 
w tajemnicy,
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W A R S Z A W A .
KONKURS ARCHITEKTONICZNY.

Min. Kom unikacji ogłosiło  konkurs na projekt szkicow y 
dworca G łów nego w W arszawie, w którym udział wziąć m o­
gą architekci, obywatele państwa polskiego. Za trzy p ro je ­
kty, które sąd konkursow y uzna za najlepsze, zostaną w yp ła ­
cone autorom nagrody w w ysokości po 30 tysięcy każda. 
Prócz tego M inisterstwo Kom unikacji zastrzega sobie prawo 
zakupu dwóch projektów  szkicow ych, w yróżnionych przez 
sąd konkursowy, po 100 tysięcy za każdy. P rojekty  winny 
być złożone do 15 stycznia 1929 r. do godziny 1-ej po p o ­
łudniu.

W arunki i program konkursu wraz ze szkicam i można 
otrzym ywać w godzinach biurowych codziennie oprócz niedziel 
i świąt w w ydziale architektury departamentu utrzymania i bu­
dow y kolei (Nowy Świat 14, pokój nr. 209).

KĄPIELISKO NA EUROPEJSKĄ MIARĘ.
Magistrat m. W arszaw y ogłosi w najbliższym  czasie prze­

targ na budowę wielkiego kąpieliska przy ul. Leszczyńskiej. 
Ma to być jed en z największych tego rodzaju  zakładów  
w Europie1.

O prócz kilku w ielkich basenów, m ieścić się tam będzie 
300 wanien i natryski na tysiąc osób.

W od a  czerpana będzie z W isły  i ogrzew ana w  kotiach  
elektrowni. W od a  basenow a krążyć będzie z basenów  do k o ­
tłów i odwrotnie. W  drodze będzie oczyszczana w specjalnych 
filtrach i dla dezynfekcji chlorowana.

NOWE GMACHY SZKOLNE.
Obecnie murowane są fundamenty przy budowie narazie 

pojedynczego gmachu dla m iejskiej szkoły powszechnej przy 
ul. Elbłądzkiej na Powązkach. P od jęte  prace przygotow aw cze 
do rozpoczęcia  robót przy budowie gmachu dla dwuch szkół 
powszechnych przy zbiegu ul. Żelaznej i Leszno oraz przy ul. 
Strzeleckiej na Pradze. Nadto projektowana jest budowa gma­
chów przy ul. Konwiktorskiej oraz Dobrej.

Niezależnie od tego w budowie są już trzy gmachy dla 
m iejskich szkól powszechnych, mianowicie pojedyńczy  przy 
ul. Leszno 109, podw ójny z przedszkolem  przy ul. O k op o­
wej 57 i narazie pojedyń czy  przy ul. G ostyńskiej.

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE M IASTA.
Magistrat zatw ierdził projekt oświetlenia ul. Dobrej 44 

lampami ż.arowęmii, z których 17 na słupach żelaznych ele­
ktrowni, 27 na słupach tram wajowych, dalej projekt ośw iet­
lenia ulicy Tamki 22 lampami żarowemi, z których 19 na slu­
pach żelaznych elektrowni i 3 na slupach tram wajowych, w re­
szcie projekt oświetlenia ul. M ianowskiego 6  lampami ele- 
ktrycznemi.

ROBOTY PODZIEMNE.
Przebudowa kanału burzowego w A le ji Jerozolim skiej od 

Brackiej do M arszałkow skiej prow adzona jest w  przyśpieszo- 
ie m  bernpie. Natomiast budow a syfonu kanalizacyjnego na- 
skrzyżowaniu Al. Jerozolim skiej i ul. M arszałkow skiej będzie 
m ogła być przedsięw zięta dopiero po ukończeniu kanału b u ­
rzow ego, z którym pozostaje w ścisłej zależności, oraz po mi­
nięciu okresu burzow ego. Jednoczesne przeprow adzenie ob y ­
dwóch prac na tym odcinku tunelu kolejow ego jest n iem ożli­
we, gdyż obie te budow le m ieszczą się jedna nad drugą i jak 
piętra domu, muszą być wznoszone kolejno. Jak w iadom o je ­
dnak, budowa tych dwóch tuneli w tem m iejscu nie będzie tu 
w idoczna na powierzchni ulicy, gdyż będą one przeprow adzo­
ne sposobem tunelowym, podziem nym , by uniknąć tamowania 
ruchu tram wajowego.

WODOCIĄGI I KANALIZACJA NA PRZEDMIEŚCIACH.

Program inw estycyjny dyrekcji w odociągów  i kanalizacji 
na r. b. w dziedzinie rozbudow y sieci w odociągow ej jest dość 
obszerny. Uwzględnia on niemal wyłącznie potrzeby przed­
mieść, Kosztem 2.000.000 zł. nastąpi ułożenie przeszło 53.000 
metrów rurociągów.

D otychczas zbudowano od początku roku przeszło 17.000 
mtr. na ulicach: W yszogrodzk ie j, Jabłonow skiej, M odlińskiej, 
K rólew ieckiej, Siedzibnej, E lbłądzkiej, Gdańskiej, W łościań ­
skiej, P otock iej, Marji Kazim iery, Rudzkiej, Polkow skiej, 
Szustra, Odolańskiej, Różanej, M alczewskiego, Jana III, Ło- 
miańskiej, Stępińskiej, Sybilli, Obrońców, D ąbrow ieckiej, K a­
tow ickiej, Zw ycięzców  i Elsiterskiej.

D yrekcja  w odociągów  i kanalizacji zajęła jest obecnie 
opracowaniem  budżetu na r, 1929 —  30 . Budżet ten przew i­

duje początkow anie ca łego szeregu robót inw estycyjnych  dla 
dzielnic, przyłączonych  do miasta, leżących  w  obrębie W ie l­
kiej W arszawy.

Są to głównie: budowa sam odzielnego w odociągu na P ra ­
dze w celu odciążenia w odociągu warszawskiego, budowa fil­
trów szybkobieżnych przy ul. K oszykow ej, skanalizowanie P ra ­
gi, budowa oczyszczaln i ścieków  na Bielanach, kolektora na 
O chocie dla obsługi W oli i O choty etc.

Ogółem  budżet zw yczajny i nadzw yczajny dyrekcji w o­
dociągów  i kanalizacji na r. 1929 —  30 sięgać będzie 35 m il­
jonów  zł., za które m iędzy in. ma być przeprow adzona sieć 
w odociągów  na przestrzeni ok oło  25 kim. i kanałów na prze­
strzeni ok o ło  17 kim,

Pow yższa .kwota ma być pokrvta :z w pływ ów  bieżących 
(4 milj. zl.) i z drugiej części pożyczki amerykańskiej (6  milj. 
w ych  dom ów , w yłącznie ty lko na mieszkania oficersk ie i p od ­
oficerskie.

OSIEDLE DLA OFICERÓW.
Stosunki m ieszkaniow e w garnizonie warszawskim  p o lep ­

szą się znacznie w roku przyszłym , gdy stanie ok oło  20 n o­
wych dom ów, w yłącznie ty lko na mieszkania oficerskie i p o ­
doficerskie.

Na Pradze przy ul. Jagiellońskiej staną dwa trzyp iętro­
we dom y, każdy po 24 mieszkania. Dla o ficerów  przew idzia­
ne są mieszkania 3 i 4 p ok ojow e, dla pod oficerów  1 i 2 po 
kojowe.

Na froncie t. zw. czw oroboku artyleryjskiego w tyle z« 
cerkw ią praw osław ną zbudow anych  będzie 12 dom ków  rów nież 
trzypiętrow ych, każdy po 8  mieszkań podoficerskich,

W  obrębie koszar 30 p. p. na Pradze kończy się budowa 
domu podoficerskiego.

U zbiegu ul. Czerniakowskiej i Huzarskiej wzniesiony bę­
dzie 24 .rodzinny dom oficerski, a w pobliżu na terenie I-go 
pułku szw oleżerów  jest już w budowie dom podoficerski dla 
48 rodzin.

Na terenie lotniska na O kęciu  staną dwa dom y: o fice r ­
ski o 1 2 -slu i podoficerski o 16 mieszkaniach.

P rócz tego na lotnisku m okotowskiem  rozpoczn ie  się nie­
bawem nadbudowa budynku Nr. 7, .która też da kilkanaście 
now ych mieszkań.

W szystko to razem da przeszło 250 mieszkań, z których 
60 przeznaczonych  będzie dla oficerów , reszta zaś dla p o d o ­
ficerów  żonatych. (Kawalerowie m ieszkają przy kom panjach).

PLAC, KTÓRY SIĘ MARNUJE.

Przez długi szereg lat na placu Trzech K rzyży mieścił 
się bazar Batylskich. W obec opłakanych warunków sanitar­
nych magistrat warszawski uzyskał przed kilkom a laty sądo­
wy w yrok eksm isyjny i bazar zamknął.

Plac opiisloszał, natomiast rudery . stanowiące fro .1 ba­
zaru istnieją w dalszym  ciągu, szpecąc piękny plac i zagraża­
jąc bezpieczeństwu mieszkańców, P ow zięto tedy w magistra­
cie myśl upoiządkewania całego terenu. Budynki pobazarowe 
zbadane będą przez specjalną kom isję budowlaną. Jeżeli oka ­
że się, iż grożą one zaw aleniem , magistrat zarządzi przym uso­
w ą eksmisję w szystkich sk lepów  i budynki po leci rozebrać. 
Na wielkim terenie pow stałby a lbo ginach użyteczności publicz­
nej, albo też nowoczesne w zorow e hale targow’e.

ŚCIELĄ SIĘ GŁADKIE SZLAKI.

O prócz rozpoczętej budow y szeregu jezdni asfaltow ych 
w śródm ieściu, w b. tygodniu rozp oczęto  układanie jezdni 
z kamienia polnego na ul. Kniażnina, C iechanow skiej i T u ­
cholskiej na Żoliborzu oraz na M okrej na Pradze, następnie 
przebruk jezdni z kamienia polnego na ul. B ia łostock iej 
i Bruhlowskiej, zmianę bruku drew nianego na T lom ackiem , 
budow ę jezdni z kamienia łam anego na W illow ej w M ok oto ­
wie, z grubej kostki granitowej na M yśliw ieckiej od  G órn o­
śląskiej do W rońskiego, now e jezdnie i chodniki z kamienia 
łam anego na Rudawskiej, O rzechow skiej, Krom era, Dantyszki 
i Sękocińskiego na kolon ji Lubeckiego, budow ę jezdni na ul. 
Pilickiej w H enrykow ie i chodników  na G rójeck iej, w reszcie 
zabrukowanie pl. Bernardyńskiego w Czerniakowie.

U kończono budow ę jezdni z kamienia łam anego :ia 
O paczew skiej od G rójeck iej na w schód, na N ow ow iejskiej od 
pl. Politechniki do T op olow ej, na Łubkow skiej w Siedlcach 
oraz Krypskiej i Igańskiej, zmianę bruku drewnianego na 
M iodow ej, przebruk jezdni z kamienia polnego na Gęsiej 
oraz przebruk jezdni drewnianej na Krak, Przedm ieściu  od 
M iodow ej do Trębackiej.

O gółem  roboty  brukarskie w ykonyw ane są obecn ie na 
55 ulicach.
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G AZ DLA OKOLIC W A R SZA W Y .
Po rozszerzeniu sieci gazow ej na O kęcie, oraz na P elco - 

wiznę dla w arsztatów  kole jow ych , w iele przedsiębiorstw  
przem ysłow ych  z innych ok olic  W arszaw y zw raca się do ga­
zowni miejskiej o um ożliwienie korzystania z gazu.

W  związku z tem gazownia postanow iła u łożyć prze­
w ody gazow e na Pelcow iźnie, aby w zm ocnić dop ływ  gazu 
do tej części miasta, oraz przeprow adza studja celem  dostar­
czenia gazu tłoczon ego  do Pruszkowa. Jednocześn ie p ro je k ­
towane jest rozszerzenie sieci gazow ej w kierunku Piaseczna
i Konstancina z jednej strony oraz w kierunku O tw ocka po 
prawym brzegu W isły.

DROGI W  POW . W A R SZA W SK IM .
Sejmik warszawski pod kierow nictw em  starosty, p. G a­

jew skiego rozp oczą ł w r. b. budow ę szos i dróg w p o w ie ­
cie.

Przedew szystkiem  w ybudow ane będzie do końca jesie­
ni 5 kilom etrów  szosy pod  w ałem  m iedzeszyńskim  w kierun­
ku O tw ocka. B udow a całej szosy potrw a trzy lata. Szosa ta 
posiadać będzie podkład  z kamienia łam anego i pokryta b ę ­
dzie kostką kw arcytow ą. Taka sama szosa w ybudow ana b ę ­
dzie m iędzy Jeziorną a Skolim ow em  (2 kl.). Pozatem  prze­
prow adzona będzie szosa z L atczew a do Babic.

Co się tyczy  gmin w iejskich, to coraz w iększe zrozum ie­
nie w ykazują one w kierunku budow y dróg z kamienia p o l­
nego. Odczuw a się brak kamienia. Podług kosztorysów  ce ­
na kamienia w ynosi 75 proc. kosztów  budow y dróg. Ulgi 
k ole jow e w ynoszą tylko 10 proc.

O dbyw a się też w pow iecie  ogólna przebudow a 70 ki­
lom etrów  dróg, ongi u łożonych  przez N iem ców  z pali sosno­
wych. Resztki przegniłych  pali wyjm uje się i na ich m iejsce 
u łożone będą kamienie polne.

Sejmik przebuduje szosę do W ilanow a.
Co się ty czy  dojazdów  do letnisk na drodze otw ockiej, 

letniska dołączać się będą do szosy W arszaw a - O tw ock, 
przeprow adzając własnym kosztem  boczn icę.

Ł Ó D Ź .
PRYW ATN Y RUCH BUDOW LANY.

W ydział statystyczny Magistratu m. Łodzi opracow ał na­
stępujące dane. dotyczące  pryw atnego ruchu budow lanego 
m. Łodzi w r. b.

N ow ych budow li w m. styczniu rozp oczęto  10 , zak oń czo ­
no —  8 ; w lutvm rozp oczęto  —  9, zakończono 20; w marcu 
rozp oczęto  —  22, zakończono —  7; w kwietniu rozp oczęto
— 20, zakończono —  10; w maju rozp oczęto  —  33, zakoń­
czono —  18; w czerw cu  rozp oczęto  —  44, zakończono —  5; 
w lipcu  rozp oczęto  —  18, zakończono —  1 1 .

Ogółem  rozp oczęto  w okresie od 1 stycznia do 31 lipca 
156 budowli, w tem 128 budow li m ieszkalnych; w tym s a ­
mym okresie zakończono —  79 budowli, w t e m -------44 m iesz­
kalnych,

ZEGAR HEJNAŁOW Y W  ŁODZI.
Pisma łódzkie donoszą, że ks. biskup Tym ieniecki o tr z y ­

mał od jednego z zegarm istrzów m iejscow ych  projekt za ło ­
żenia na w ieży katedralnej zegaru hejnałow ego.

P rojekt przew iduje m iędzy innemi, że zegar ma w ygry ­
wać w odpow iednim  czasie pieśni religijne i narodow e p o d ­
ług za łożonych  wew nątrz zegara nut, przyczem  figury osób, 
w ystępujące na zew nątrz, zegara i w ieży, gra" będą na dętych 
instrumentach..

W edług projektu  osoby te maja b y ć  z gruhei blachy cyn ­
kow ej, lub też z aluminium, w  czasie zaś, lc^ dy  V>pHa w ych o­
dziły nazewnatrz zegara i grać będą  na dętych instrumen­
tach. praw e ręce beda uruchom ione.

A utom aty ow e maia bez ludzkiej obsługi zaoalać i ga­
sić w swoim czasie św iatło elektryczne w zegarze i same 
mają zegar nakręcać.

L W Ó W .

5.000.000 DOLARÓW  DLA WIELKIEGO LW O W A .
T oczą  się obecn ie  rokow ania o pożyczk ę  z grupą finansi­

stów amerykańskich, którzy zawarli um owę o pożyczk ę  sta­
bilizacyjną z Polską. P ożyczka ma opiew ać na kw otę pięć 
m iljonów dolarów  i uwzględniać całokształt potrzeb Lwowa, 
a w pierwszym  rzędzie W ielk iego Lw ow a, Będzie ona za­
ciągnięta n iezw łoczn ie po letnim sezonie, gdy rynek am e­
rykański się ożyw i. P ożyczka będzie w pierwszym  rzędzie 
przeznaczona na rozszerzenie elektrowni, gazowni, hal tar­
gow ych  i t. d.

ROZBUDOW A SZKÓŁ.
W  związku z realizacją budżetu inw estycyjnego Gmina 

miasta Lw ow a przystępuje do częściow ego wykonania p la ­
nu rozbudow y szkół we Lw ow ie. W  planie przewiduje się 
budow ę m. inn. gimnazjum im. król. Jadwigi przy ul. A r c i ­
szew skiego i t. d. U chw alono udzielić konseinsów bu­
dow lanych  przedew szystkiem  instytucjom  miejskim. I tak 
M iejskiem u Zakładow i A prow izacyjnem u na przebudow ę par­
terow ego budynku na pl. Bema 4 oraz na przebudow ę
i nadbudow ę jednego piętra w  realności na pl. Bema 11. 
Przyjęto plan nadbudow y jednego piętra na budynku szk o­
ły im. K onopnickiej, oraz uchw alono rozpisać przetarg na 
ob jęcie  tych robót.—  Magistrat uchwalił nadto budow ę szko­
ły im. R eja  na pl. Misjonarskim. Ma to b y ć  gmach dw u­
piętrow y, w ybudow any w edle najnow szych  w ym ogów  techn i­
ki stosow anej w budow nictw ie szkolnem. R ów nież dla tej bu ­
dow y zatw ierdzono plany przetargu. U chw alając konsens na 
budowę gimnazjum im. król. Jadwigi w edle opracow anego 
kosztorysu, op iew ającego na sumę 1.591.637 zł., uchwalono roz­
pisać licy tację ofertow ą z tem, że w roku bieżącym  przebu­
duje się ze wspom nianej w kosztorysie sumy 500.000 zł. M a­
gistrat zatw ierdził dalej plan rozbudow y szkoły  im. Marji 
M agdaleny, kosztem  841.000 zł. P rofesorow i politechniki Ta 
deuszow ł Obmińskiemu pow ierzono opracow anie szczeg ó łow e ­
go projektu w ykonaw czego obliczeń  statystycznych i k oszto ­
rysu na szkołę im. Szaszkiewicza. R ob oty  Przy budow ie 
miejskich dom ów  mieszkalnych przy ul. Arciszew skiego 
uchwalił magistrat oddać firmie inż. Kaliksta K rzyżanow skie­
go za cenę 1.691,106 zł. Przytem  należy dodać, że budowa 
tych dom ów  mieszkalnych juź się rozpoczęła . — Z pryw at­
nych osób  następujący otrzym ali konsensy budow lane: Jan 
Koszuliński na budow ę domu parterow ego na Krasuczynie, 
Ela Som mer na budow ę magazynu przy ul. G ródeck ie! 121 , 
M ichał W eiler na nadbudowę trzeciego piętra przy ul. J a b ło ­
nowskich 10 .

M ów iąc o sprawach budow lanych, warto też przy tej 
okazji wspom nieć, że w związku ze strajkiem robotników  
budow lanych, k tóry niedaw no temu miał m iejsce i z no- 
we.m uregulowaniem płac v / tym zaw odzie, szereg firm bu­
dow lanych. pracujących dla miasta, zw róciło  się do magistratu 
z prośbą, aby im podw yższy ł przedstaw iony przed strajkiem 
kosztorys. Magistrat jednak nie uwzględnił tej prośby.

K R A K Ó W .

RESTAURACJA W A W ELU ,
O becnie restaurow ane jest półn ocn o-w sch odn ie  skrzydło 

pałacu królew skiego od t. zw, muru ogn iow ego przy schodach 
poselskich  do Kurzej Stopki w łącznie, pełne bogaitych za ­
bytków  architektury rom ańskiej, oraz historycznych w spom ­
nień. Sale parterow e są już niemal zupełnie odnow ione, brak 
im tylko drzwi. U kończono już całkiem  restaurację sali K a­
zim ierza W ielk iego, wspartej na jednym filarze, żebrow ane­
go sklepienia gotyck iego oraz przyległej sali Jadwigi i Ja­
giełły. W  sali Kazim ierza W ielk iego odbudow ano kom inek, 
z k tórego dochow ała  się tylko część górna okapu.

Na parterze zostanie urządzona zbrojow nia. Będą tu 
zgrom adzone zd obycze  wojenne i sztandary, a w jednym 
z pokojów  znajdow ać się będzie wspaniały namiot turecki, 
zdobyty  na Turkach przez P otock ich  i darow any W aw elow i 
przed kilku laty przez tę rodzinę. Obie pracow nie, jadal­
nia, sypialnia i łazienka zcsta ly  już tak dalece odnow ione, że 
poza poddrzwiam i nie pozostaje już nic do w ykończenia.

Kurza Stopka otrzym a niebawem  marmurową posadzkę, 
a strop drewniany barokow e kasetony ze złoconem i ramami. 
Przestrzeń między niemi w ypełnią obrazy szkoły  włosKiej, 
zdobiące tak niegdyś sufit Kurzej Stopki.

Po zupełnem  wyrestaurowaniu tej kom naty ściany K u ­
rzej Stopki zostaną obite tkaniną brokatow ą.

Zupełnej restauracji doczeka ła  się słynna alchemja ze 
wspaniałym  renesansowym  kominkiem , leżącym  nad salą K a­
zimierza W ielk iego, która, jest wsparta na tym samym fila ­
rze, co sala Kazim ierza W ielkiego.

K aplica W azów , odrestaurow ana już dzięki ofiarności am e­
rykańskiej rodziny, francuskiego pochodzenia du Pont de N e­
mours. została odzielcną  od przyległej sali krata.

O becnie przygotow uje się dla kaplicy ołtarzyk z t7-go 
wieku, zakupiony przez k ierow nictw o Zamku od Zgrom a­
dzenia Sióstr Dominikanek.

Zakończenia restauracji pó łn ocn o-w sch odn iego skrzydła 
Zamku należy oczek iw ać w jesieni r. b., a tem samem 2/5 c a ­
łego Zamku w róci do dawnej świetności,

Z każdym  dalszym rokiem  restauracja obejm ie stopniow o 
jedną trzecią część ogólnych  robót, tak, że całkow ita odbu ­
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dow a zamku nastąpi za lat trzy, o ile naturalnie dopiszą fun­
dusze. Na r. 1928-29 przyznano 800,000 zł, kredytu, z czego 
pobranych już zostało 2 00 .00 0  złotych ,

P O Z N A Ń .
POWSZECHNA W Y S T A W A  KRAJO W A.

Pierwsze w Polsce przedsięw zięcie na olbrzym ią skalę,
—  Pow szechna W ystaw a Krajowa, robi naprawdę im ponu­
jące wrażenie.

Jest tam przewidziane m iejsce na w szystko: rolnictw o, 
ciężki przem ysł, w łók iennictw o, przem ysł drobny, hotele, r e ­
stauracje, łazienki, fryzjernie. Ba, nawet na „W eso łe  m ia­
steczk o" —  Luna park o polskim  folklorze.

W szystkie m iejsca na w ystaw ie są już, z meliczmemi w y ­
jątkami zajęte. W  niektórych  w ypadkach zapotrzebow anie 
na stoiska przekroczy ło  dwukrotnie ich  liczbę.

W szystkie gm achy będą ukończone przed zimą, tak, że 
w maju przyszłego roku staną już ca łkow icie  udekorow ane, 
pełne eksponatów , gotow e na przyjęcie zw iedzających.

Najgorzej stosunkow o przedstawia się wystawa b u d o w ­
nictwa. Dział ten jest najmniej ruchliwy. Istnieją nawet p o ­
ważne obaw y, czy  budow nictw o w ykoń czy  na czas swój pa­
wilon. A  by łby  to w ielki wstyd. Poniew aż wystawa dzieli 
się na poszczególne działy, rządzone pod kierunkiem o d p o ­
wiednich zw iązków, wina za ten wstyd spadałaby ca łk ow i­
cie na związek budowlany.

R oboty  architektoniczno budow lane prowadzą z ramie- 
n;a D yrekcji: inż. arch. Sławski, M iller i Bronikow ski. Dwai 
pierwsi budują gmachy, a inż, B ronikow ski kieruje robotam i 
ziemnemi i podziem nem i.

W  związku z wystawą uniwersytet poznański zyska k il­
ka now ych gm achów, które dotychczas stały n iew ykończone. 
O becnie w ykańcza je rząd, aby w nich pom ieścić swą w y ­
stawę.

Sama wystawa będzie miała tak kolosalne rozm iary (ok o ­
ło 400 mórg m agdeburskich), że trudno w yobrazić sobie, aby 
ktokolw iek mógł zw iedzić ją w ciągu jednego dnia. Trzeba 
na to pośw ięcić ok o ło  tygodnia czasu.

Miarą w ielkości w ystaw y niech będzie fakt, że najw ięk­
sza restauracja w ystaw ow a, złożona z restauracji, piwiarni
i kawiarni, będzie mogła obsługiw ać rów nocześnie 6.500 
osób (restauracja —  3.500, piwiarnia —  2.000, kawiarnia —  
1.000). Będzie to chyba największy zakład gastronom iczny 
w Europie.

Hotel, który się buduje na terenie w ystawy, zaw ierać b ę ­
dzie 600 łóżek. Będzie to najw iększy hotel w Polsce,

M ożna stw ierdzić z całą pew nością, że Pow szechna W y ­
stawa Krajowa pozostawi trwale i bardzo don iosłe ślady na 
całem  życiu polskiem.

W I L N O .
90 MILJONÓW NA INWESTYCJE W  WILNIE.

Magistrat m. W ilna w szczął starania i prow adzi pertrak­
tacje z przedstawicielam i w ielkiego kapitału zagranicznego 
w sprawie wyjednania dla miast pożyczk i w w ysokości 90 mil- 
jonów  zł. W  razie pom yślnego wyniku pertraktacyj —  olbrzy ­
mia ta pożyczka zużyta zostanie na inwestycje miejskie oraz 
budow ę now ych  przedsiębiorstw  miejskich.

POŻYCZKA NA REMONT ZAGROŻONYCH DOMÓW.
Na jednem z posiedzeń Kom itet R ozbu dow y miasta W ilna 

uchwalił w ystąpić do R ady M iejskiej z wnioskiem  o w yjednanie 
w Banku G ospodarstw a K rajow ego IV-ej p ożyczk i na remont 
zagrożonych  dom ów  w  sumie 50,000 zł., z tem, że suma ta ma 
być zużyta na udzielenie w łaścicielom  nieruchom ości pożyczek , 
udzielanych na zgłoszone podania, jako też na wykonanie re ­
m ontów w  drodze przym usowej, na rachunek w łaścicieli.

P ożyczka zabezpieczona zostaje dochodam i gminy m. 
Wił,na. Spłata nastąpi w  10 równych ratach półrocznych .

BUDOW A SZKÓŁ I DOMU ROBOTNICZEGO.
W o b e c  otrzymania przez Magistrat potrzebnych  k red y­

tów  na budow ę now ych  gm achów  szkoły  pow szechnej na 
A ntokolu  i w  Kuprjaniszkach oraz dom u robotn iczego na P ió- 
rom oncie, w krótce  rozp oczęte  zostaną roboty  nad realizacją 
pow yższego planu,

BUDOW A GMACHU SĄDU GRODZKIEGO.
Prace nad utworzeniem  w W ilnie Sądów  G rodzkich  p o ­

suwają się raźno naprzód. Najważniejszą sprawą jest znale­
zienie odp ow iedn iego lokalu, a że go brak, w ięc postano­
w iono go w ybudow ać, W  związku z tem w O kręgow ej D y­

rekcji R obót Publicznych od by ł się przetarg na budow ę p o ­
w yższego gmachu,

BU DO W A NOW EJ ELEKTROWNI.
W ileńska D yrekcja  K ole jow a  w k rótce  zam ierza przystą­

pić do budow y now ego gmachu elektrow ni w Brześciu,

BUDOW A PAŁACU HIGJENY.
O dbyło się pod przewodnictwem  w ice-prezydenta Czyża 

posiedzenie komitetu budow y pałacu higjeny. Na posiedzeniu 
rozpatrzono projekt budow y pałacu, sporządzony przez archi­
tekta inż. M iecznikow skiego. Po dłuższej dyskusji projekt len 
zaakceptowano. Pałac stanie nad W ilją  w pobliżu elektrowni 
m iejskiej. R oboty wykonyw ane będą częściow o w miarę p o ­
siadanych kredytów. W  roku bieżącym ma być wzniesiony ba ­
sen pływ acki wraz z rusztowaniem i dachem prowizorycznym . 
W ykonanie projektu  i k ierow nictw o robót poruczono arch itek­
towi p. M iecznikowskiem u.

Na budowę basenu w najbliższych dniach ogłoszony z o ­
stanie przetarg.

BUDOW A ŁAŹNI KOLEJOWEJ.
W ileńska D yrekcja K olejow a zamierza w krótce przystą­

pić do budowy łaźni dla użytku pracowników  kolejow ych. 
Łaźnia mieścić się będzie w gmachu starej elektrowni.

PRZEBUDOWA DW ORCA NA STACJI RACZKI.
R oboty nad przebudową dw orca na granicznej stacji R acz­

ki dobiegają końca i w krótce zostaną zakończone.

ROZBUDOW A MERKUREGO.
W  najbliższej przyszłości W ileńska D yrekcja P oczt i T e ­

legrafów  przystąpi do gruntownego rozszerzenia urzędu p o c z ­
tow o-telegraficznego w Słonimie i budow y now ych gmachów 
w Baranowiczach i N owogródku.

B A R A N O W I C Z  E.
RZEŹNIA MIEJSKA.

Budowa nowej w zorow ej rzeźni miejskiej szybko zdąża 
ku realizacji. R ozp oczęto  już zw ózkę 30.000 cegły, zakupio­
nej przez miasto z przetargu publicznego w cegielni Gabryka
i Piekielnego. Rów nocześnie odbyw a się zwózka zakupionych 
300., mtr. kamienia polnego na fundamenty; kilkunastu cieśli 
już pracuje przy budowie parkanu, okala jącego teren rzeźni. 
W  związku z budową samego gmachu rzeźni zw ołano posiedze­
nie kom isji technicznej, celem om ówienia budow y gmachu
i zadecydow ania, czy  roboty  mają być oddane przedsięb iorcy  —  
czy wykonane sposobem  gospodarczym .

B I A Ł Y S T O K .
BU DO W A LOTNISKA L. O. P. P.

Kom itet w ojew ódzki L. O. P. P. w  Białym stoku posta­
nowił ostatnio przystąpić do budow y w łasnego lotniska w p o ­
bliżu miast, W  celu zrealizow ania tego projektu, Kom itet w y ­
dał w tych dniach odpow iednią ilość nalepek, z których w p ły ­
wy przeznaczone zostaną na budowę hangarów.

B I E L S K .
BU DO W A GMACHU BANKU POLSKIEGO.

Nowa monumentalna budowla ozdobić ma Bielsko —  jest 
nią projektow any gmach filji Banku Polskiego, na budowę k tó­
rego w ydała już zezwolenie centralna dyrekcja  Banku w W a r­
szawie. W krótce ma być rozpisany konkurs na budowę lego 
gmachu, który stanąć ma na rogu ulic G runwaldzkiej, Giseta
i Krasińskiego,

B R A  S Ł, A  W .
N OW Y GMACH STAROSTW A.

W  Brasławiu stanie nowy gmach starostwa. Odpowiednie 
podjęte, fundusze już w yasygnowano i wstępne roboty będą 
w krótce

G D Y N I A .
POMNIK ZJEDNOCZENIA ZIEM POLSKICH.

W  czasie uroczystości poświęcenia nowych statków floty 
polskiej w Gdyni pow ołany został do życia kom itet budowy 
pomnika „Z jednoczen ia  Ziem P olsk ich " w Gdyni i zadokum en­
towania w  ten sposób nierozd.zielnego związania się Polski 
z polskiem  morzem.
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Na -wysokiem wzniesieniu, na G órze Kamiennej ma sta­
nąć w przyszłym  roku, ku uczczeniu dziesięciolecia  n iepod le­
głości Państwa, w ysoki obelisk  granitowy, u którego stóp z ło ­
żoną zostanie w  marmurowej urnie ziem ia ze  wszystkich h isto­
rycznych pobojow isk  całej Polski.

K A T O W I C E .
WIELKI PRZEMYSŁ NIE CHCE BUDOWAĆ DOM ÓW  

MIESZKALNYCH.
Związek górniczo-hutniczy przedłożył w ojew ództw u ślą­

skiemu m em orjał w sprawie braku mieszkań.
Jak w iadom o, Związek ten jest organizacją, która kie­

ruje polityką wielkiego przem ysłu na terenie w ojew ództw a ślą­
skiego. W  m em orjale tym przem ysłow cy górnośląscy uspra­
w iedliw iają się, dlaczego nie budują mieszkań dla robotników
i ryzykują  tw ierdzenie, że w łaściw ą przyczyną braku m iesz­
kań jest gw ałtowny napływ  ludności z innych części państwa,

Pozatem  wielki przem ysł, jak powiada m em orjał, nie 
może budować mieszkań z pow odu ciężkich warunków, a da­
lej z braku gotówki, ustawy o ochronie lokatorów , w ysokich 
podatków , a nawet z pow odu budow y ikolonij robotniczych.

K olon je  te rzekom o są budowane na terenach, należą­
cych  do w ielkiego przemysłu, w głębi których znajduje się 
węgiel. W  ten sposób przem ysł w ęglow y ma rzekom o pono­
sić straty.

N ależy zaznaczyć, że argumenty te nie w ytrzym ują kry­
tyki. Przem ysł śląski, mimo wszystko, ciągnie w ielkie zyski, 
a pom im o tego od  szeregu lat przem ysł nic nie czyni, ażeby bu­
dow ać dom y robotnicze, a cały ciężar ten zwala na w o jew ód z­
two. Przem ysł górnośląski umie się tylko żalić na ciężiką kon­
iunkturę i  w ysokie podatki, a usuwa się od prym itywnych 
obow iązków  socjalnych , jakim jest m. in. budowa mieszkań 
dla robotników.

O  P s .
SUBSYDJUM RZĄDOW E NA ODBUDOWANIE KOŚCIOŁA 

W  OPSIE,
M inisterstwo W yznań Rei. i Ośw. Publ. na w niosek pa­

na w ojew od y  wileńskiego asygnowało 5.000 złotych  na odbu­
dow ę spalonego kościoła  w Opsie.

S T A N I S Ł A W Ó W .
ZAMKNIĘCIE KREDYTÓW BUDOWLANYCH.

Niedawno odbyło  się w tutejszej Izbie Rzem ieślniczej 
liczne zebranie obyw atelskie w  sprawie przyśpieszenia w yp ła ­
ty pożyczek  z państwowego funduszu budowlanego, przyzna­
nych przez Komitet rozbudow y miasta. Na zgrom adzenie za ­
proszono zastępcę prezydenta miasta, p, Dąbrowskiego. Z e­
braniu przew odniczył p. inżynier Skibiński, referow ał p. dr. 
Manheimer.

Nad referatem , opracow anym  z w ielką  znajom ością przed­
miotu, wywiązała się ożywiona dyskusja na temat nagle 
wstrzymanych kredytów  budowlanych dla rozliczn ie rozp oczę ­
tych budowli, należących przeważnie do drobnych w łaścicieli, 
rekrutujących się ze sfer pracujących, które w obec klęski mie­
szkaniowej, powstrzym ują się często od zaikupna najp iln ie j­
szych potrzeb, byle tylko przyjść w  posiadanie w łasnego d a ­
chu nad głow ą, a w zięli się do budow y, zachęcen i m ożliw ością 
uzyskania kredytów  budowlanych.

Nagłe wstrzymanie kredytów  przez Bank G ospodarstwa 
K rajow ego odczu ły  te sfery tem dotkliw iej, że takie posta­
wienie kwestji naraża ich na szkody, rozpoczęte bowiem mury 
nasiąkają wilgocią, m aterjały się psują.

W  uwzględnieniu tego stanu rzeczy zebrani obyw atele 
uchwalili w ysłać delegatów  do W arszawy, którzyby w tej spra­
wie osobiście interweniowali.

S T  O  Ł  P C  E.
RZEŹNIA MIEJSKA.

Dnia 19 b. ni. odby ło  się posiedzenie Rady M iejskiej. Om a­
w iano na porządku dziennym będące sprawy: Zaciągnięcia 
krótkoterm inow ej pożyczk i w sumie 50.000 zł. z Polskiego Ban­
ku Kom unalnego i upow ażnienia Magistratu do zaciągnięcia 
pożyczk i w ekslow ej w  sumie 30.000 zł. —  na ukończenie bu­
dow y rzeźni miejskiej.

O ponentów  przegłosow ano —  i p ożyczk i zostały uchw a­
lone.

Następnie pow zięto  uchw ałę w  sprawie p laców  dla gm a­
chu Post. P. P. i punktu hygjeniczno - sanitarnego, oraz kilka 
uchw ał w spraw ie regulacji miasta.

PRZETARGI.

Ogłoszenie przetargowe.
D yrekcja  R obót Publicznych w  Białym stoku og ła ­

sza niniejszem przetarg publiczny na rozbudow ę gmachu 
Sądu O kręgow ego w  Łomży.

R ob oty  w inny być w szczęte zaraz po rozpraw ie 
przetargow ej i w ykoń czon e najpóźniej do koń ca  paź­
dziernika 1929 r.

O ferty z dołączeniem  pokw itow ania Kasy Skarbo­
w ej na złożone tytułem depozytu  d'o dyspozycji D yrekcji 
R ob , Publ. w  Białym stoku wadjum w  w ysok ości 6000 zł. 
należy w nieść najpóźniej d o  godziiny 11-ej dnia 20 paź­
dziernika 1928 r., do D yrekcji R ob . Publ. O dział B udo­
w lany w  Białym stoku, w  zap ieczętow anych  kopertach, 
zaopatrzonych  napisem: „O ferta  na rozbudow ę gmachu 
Sądu O kręogw ego w  Łom ży". Publiczne otw arcie ofert 
nastąpi w  tym samym dniu o  godzinie 12-ej.

Dyrekcja Rob. Publ. zastrzega sobie prawo dow ol­
nego wyboru oferenta oraz ewentualnego przetargu do­
datkowego ustnego.

K osztorysy  bez  cen (ślepe), otrzym ać można w  Dyr. 
R ob. Publ. po uprzedniem  podpisaniu ogólnych  w arun­
k ów  budow y, za opłatą 10 zł.

O ferenci są związani swemii ofertam i do dnia 20 
listopada 1928 r.

Dyrekcja Robót Publicznych.

Białystok, dn. 4.10.-28 r.

j

Ogłoszenie przetargowe.
D yrekcja  R obót Publicznych w Białym stoku ogła­

sza niniejszem  przetarg publiczny na budow ę gmachu 
Sądu O kręgow ego w  Białym stoku o kubaturze ok o ło  
28700 m.3.

R oboty  w inny być w szczęte zaraz po zatw ierdzeniu 
przez Min,- R ob. Publ. rozpraw y przetargow ej i w y k oń ­
czone najpóźniej do 30 listopada 1929 r.

O ferty z dołączeniem  pokw itow ania Kasy Skarbo­
w ej na złożone tytułem depozytu  do dyspozycji D yrek­
cji R obót Publicznych w Białym stoku wadjum  w  w y sok o ­
ści 5%  oferow anej sumy, należy w nieść najpóźniej do 
godziny 11-ej dnia 25 października 1928 r. d o  D yrekcji 
Rob. Publ. —  O ddział budow lany w Białym stoku, 
w  zap ieczętow anych  kopertach , zaopatrzonych  napisem: 
„O ferta  na budow ę gmachu Sądu O kręgow ego w B ia­
łym stoku". Publiczne otw arcie ofert nastąpi w  tym sa­
mym dniu o  godzinie 12-ej.

D yrekcja R obót Publicznych zastrzega sobie prawo 
dow olnego w yboru  oferenta oraz ew entualnego prze­
prow adzenia d od atkow ego przetargu ustnego.

K osztorysy bez cen  (ślepe), otrzym ać można w D y­
rekcji R ob . Publ. po uprzedniem  podpisaniu ogólnych  
w arunków  budow y za opłatą 15 złotych .

O ferenci są związani swemil ofertam i do dnia 23 li­
stopada 1928 r.

Dyrekcja Robót Publicznych.



A etoda Kobra polega na nakłuwania drzewa do potrzebnej głębokości, nawet do 80 mm

i w tłaczania automatycznem, przez przewody w igle, środka antyseptycznego „KobranuK.
W m iejscach zastrzyków tworzą się akumulatory środków im pregnacyjnych, czterokro- 

nie przew yższające ilość, w ystarczającą do konserw acji drzewa, dzięki czemu drzewo 

przez długie lata czerpie potrzebne antyseptyczne roztwory, nie zm niejszając swej od- 

: ■ ......... - porności na wpływy zmian atm osferycznych. ■■ ■■

Stosując metodą Kobra
Wszędzie: w lesie, na placach składowych, lub 

nawet na miejscach budowy, można przeprowadzić 
impregnację drzewa bez specjalnych instalacji.

Każde drzewo tak powietrzno suche, jak świe­
że, wilgotne z łatwością może być impregnowane.

W ilgoć gruntowa lub zawarta w drzewie, ien 
największy wróg trwałości drzewa, przy stosowaniu 
metody Kobra sprzyja jego konserwacji.

Nie potrzeba przewozić materjałów drzewnych 
do zakładów impregnacyjnych. Impregnacja odbywa 
się na miejscu.

Świerk i jodła zaimpregnowane metodą Kobra 
stają się pierwszorzędnemi materjałami budowlane- 
mi.

Zabezpiecza się drzewo przed zepsuciem na 
długie lata.

Każda zgłoszona ilość drzewa może być w żą­
danym czasie zaimpregnowana.

Każdy kawałek drzewa jest traktow any indyw i­
dualnie.

Można impregnować całe dłużyce, lub częścio­
wo, ty lko  zagrożone części słupa.

Można impregnować już ustawione w ziemi słu­
py drewniane lub gotowe budowle drzewne, np, mos­
ty, o ile drzewo nie jest jeszcze zepsute.

Można przeciwdziałać dalszemu rozszerzaniu się 
zgnilizny.

COCO

Oferty, prospekty, referencje i szczegółowe 
informacje na żądanie



Popierajcie Krajowy Przemysł i Handel
P o w o łu jc ie  s ią  na o g ło s z e n ia  w  , ,P o ls k im  P r z e m y ś le  B u d o w la n y m "

S P IS  F IR n  W EDŁUG B R R N Ż  
ogłaszających  się w niniejszym zeszycie „Polskiego Przem ysłu Budowlanego"

BETONIARKI.

Betoniarki
syst. amerykańskiego

Windy budowlane
Maszyny do wyrobu 

stropów betonowych
p o l e c a

Fabryka Maszyn RZEWUSKI i S-ka
Sp. Akc.

WARSZAWA, ul. Ordynacka 7. ^
147 Tel. 28-95, 28-17.

BETONOW E W YR O BY.
EDMUND SZMIDT

W YTW ÓRNIA W YR. BETONÓW. I KSYLOLITOWYCH 
Warszawa, Grójecka 56, tel. 328-39 i 311-08. I t

ZRZESZENIE BRUKARZY Sp. z o. o. 
Warszawa, Solec 20 b, telefon 45-99,

Wytwórnia płyt betonowych i rur do kanalizacji telefo­
nicznej. Wszelkie roboty brukarskie. Układanie kabli 

elektrycznych. 33

CEGIELNIE

M ECHA NICZNA  
C E G I E L N I A

St. Kol. G r ó j e c k i e j

„DĄBRÓWKA"
Tei, podmiejski Pifiscczno — —  D^brówku

Zarząd: Warszawa, Nowy-Świat 18.
Telefon 29-40.

Wyrabia cegłę pełną i dętą, dreny, dachówkę 
karpiówkę i holenderkę i t. p, 142

Instalacje dla rozbijania betonu, ubija­
nie gruntu sposobem pneumatycznym 

„SPIROS" w  Polsce 
Warszawa, Elektoralna 3

Polskie Agencje Przemysłowe ,,ERAX“ .

BUDOW LANE MATERJAŁY

BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE
ZYGMUNT CHODYNA, W AR SZAW A , ŻELAZNA 38. 
SKŁADY: Srebrna Nr. 3. TELEFONY: 211-11 i 183-38.
CEGŁA ogniotrwała, CEMENT. DACHÓWKA azbesto­
wo - cementowa. DACHÓWKA karpiowa i żłobiona. 
GIPS sztukatorski. GLINKA ogniotrwała. GWOŹDZIE. 
KAFLE kwadratele i gładkie. „KORIOLIT", MATY 
trzcinowe. PŁYTKI glazurowane. POSADZKA cemento­
wa i terrakotowa. SĄCZKI, TEKTURA smołowcowa 

(papa) i WAPNO budowlane suche i lasowane. 28

BLACHA.
Gepner A., Warszawa, Grzybowska 27.
Pappe J,, Sp-cy, Warszawa, Graniczna 4- 
Iiinro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy 

Cynkowej w Katowicach, ul. W ojewódzka 58.

BRUKARSTW O .

FABRYKA W YROBÓW  METALOWYCH
„I G E S K A “

INŻ. JULJAN GROSSBART i S-KA 
Sp. z ogr. odp. 

w Konstantynowie p./Łodzią, ul, Łaska Nr, 7/143
Telefon w Łodzi 39-19, 32-71

Poleca:
Armaturę kotłową, parową, wodną i gazową, i cen- 
traln. ogrzew. Wszelkie odlewy mosiężne, spiżo­
we, fosforo-bronzowe i kwaso-odporne, aluminjowe.

Specjalność: okucia i odlewy budowlane, 40

BUDOW LANE ROBOTY I POSADZKI. 
________________ DRZEWNE._____________

Stolarnia mechaniczna robót budowlanych

M .  K R Y S T M A N
Warszawa, ul, Szustra 38

Przyjmuje zamówienia na drzwi', okna, futryny, 
forsztowania i t, p.

143

WYTWÓRNIA P O S A D Z E K  D R Z E W N Y C H

g r a d a  B E D N A R C Z Y K
Warszawa-Praga, ul. Kałuszyńska 7, (dom. wł.) 

dawniej Mokotów.
Telefon 311-54. 141



III

CEG ŁĘ maszynową Iłłówkę — oddaje jeszcze po cenach 
konkurencyjnych 

Cegielnia parowa A. KRYSIŃSKA, Ostrów W kp, 44

Cegłę maszynową pierwszorzędnej jakości oraz gliniane 
dachówki palone dostarcza najtaniej

„M ATERJAŁ BUDOWLANY", SP. AKC.
W  POZNANIU,

ul, Sew, Mielżyńskiego 23, telelony 29-76 i 38-74, 
adr. telegr, „M abu". 45

P o le c a  w y łą c z n e  p r z e d s ' a w M e l s t w e  fa b r y k
Waipno piechcińskie marmurowe niegaszone oraz hy­
drauliczne, Cement. Gips „S c i p i o" Szamoty „K 1 e- 
p a c ik ł " .  Kafle. Dachówka. Eternit. Trzcina. Lepnik 
„ D u r o x y l " :  Studzienki „O m s " . Papa. Posadzka dę­

bowa, cemenitowa i terrakotowa.

Inż. J A N  P Ę D Z I C H
Warszawa, Zielna 30. Tel, 108-70,

W apno lasowane i nielasowane. Cement-portland. Gips. 
Cegła ogniotrwała i budowlana. Szamoty. Eternit, Da­
chówka. Papa. Posadzka: dębowa i cement, inkrust. 

Kaile wszelkie. Trzcina i Maty,
Poleca ze składów własnych 

ANTONI KRYSIŃSKI 
Warszawa, Jerozolimska Nr, 95,

Telefon 5-97 lub 305-97.
Odwózka w razie potrzeby własnym taborem, 11

Szklenie dachów

BEZ KITU
Przedstawicielstwa główne:

Inż. K. E ng e lm an n  
J. E b e rs p a e c h e r  Łódź, ul. Ogrodowa 17, tel. 421 

O la s d a c h w e rk  | nif. w ł .  Szalkouusk.
Warszawa, ul. ś-to Krzyska 28 m. 16, tel. 13-57

117

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

OTTO BERNDT 
Przedsiębiorstwo Budowlane

Inowrocław, Toruńska 11. 130

I, CH, BORNSTEIN, Przemysłowiec Budowlany 
W A R SZA W A , Polna 72. Telefon 41-41, 18

Kłoś Dr, Czesław, Warszawa, Smolna 10. 
Karstens Maurycy, Warszawa, Koszykowa 7.

Towarzystwo Akcyjne 
ZAKŁADÓW  PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANYCH 

FR. MARTENS et AD. DAAB 
W A R SZA W A  ul. Wiejska 9, telefon 55-84.

Polskie Tow, Budowlane, S, A,, Warszawa, W ierzbowa 9.

BIURO PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANE 
S. PRONASZKO I R. SOBIESZEK 

W AR SZAW A , Ś-to Krzyska Nr. 25, tel. Nr. 426-72, 426-74
W ykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa 

wchodzące. 22

Biuro Robót Budowlanych i Przedsiębiorstwo Budowy 
Inż. SZYDŁOWSKI i S-KA, Sp, z o. o. 

W AR SZAW A , Piękna 44, Telefon 197-90. 282-02 17

Pronaszko S. i Sobieszek R., Warszawa Ś-to-Krzyska 25. 
Warszawska Spółka Budowlana, Sp. z o. o., Warszawa, Al. 
Ujazdowskie 39,

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
JAN TARCZEWSKI I S-KA

Spółka z ogran. odpow.
W AR SZAW A , ELEKTORALNA Nr. 28, TEL, 209-09. 25

I W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
Spółka Akcyjna 

W AR SZAW A , Hoża 9, teł. Nr. 322-89 i 303-32. 23
„Żelazo-Beton", Warszawa, Żórawia 11,

BUDOWNICZY.
SYLWIN KOŚCIELNY 

Budowniczy.
INOWROCŁAW, ul. Przypadek Nr. 1, 129

CEGIELNIE.

Przyśpieszone suszenie cegieł 
, S P I R O S ‘ w  P O L S C E

Polskie Agencje Przemysłowe „E RAX“
W arszaw a, Elektoralna 3. 12

CEGIELNI BUDOWA
Dąbrówka Wilanowska, Warszawa, Nowy-Świat 18.

Budowa nowoczesnych 
Cegielni. 

Cementowni, 
Fabryk czekolady,

M ł y n ó w .

Bracia BUHLER
U Z W  I L (Szwajcarja)

Jeneralna Reprezentacja na Polskę

Bracią f i U H L E R

W A R SZA W A , UL. ŻABIA Nr? 9. TELEFON 401-45.
39

Inż. Cer. Józef tCieszewski
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 7, telefon 7-49.
BUDOW A nowoczesnych CEGIELNI, KOMINÓW, obmu­

rowanie KOTŁÓW.
Rok założenia 1906. Złoty medal.
W yłączny przedstawiciel Tow. Akc, Fabryki Maszyn 
Cegielnianych ABJoRN ANDERSON, Syedala, Szwecja,

38
Brodzic-Lipiński A,, inż., Warszawa, W ilcza 62.

CEGLARSKIE MASZYNY
Brodzic-Lipiński A,, inż., Warszawa, W ilcza 62.

CERAMICZNE WYROBY

„Pustelnik", Sp. Akc,, Warszawa, Królewska 8.

DRZEWNY PRZEMYSŁ
Herman Schtitt, Czersk, Pomorze.

DRZWICZKI HERMETYCZNE DO PIECÓW 
I KUCHEN

PIOTR ŁA W  ACZ I S-WIE W  KOŃSKICH 
ODDZIAŁY: Warszawa, Daniłowiczowska 2, tel, 202-54, 

___________________Łódź, Sienkiewicza 30 ,_______  21



FOTOGRAF JE.

IV

LAMPY NAFTOWO-ŻAROWE
J A N  M A L A R S K I  

Warszawa, Chmielna 10, tel. 224-20
Własna agencja fotogr.-prarowa.

GIPS

PIERW SZA W  KRAJU FABRYKA GIPSU 
p. f. „ALABASTER", założona w r. 1873. 

W łaściciel Inżynier BRONISŁAW PLEBIŃSKI 
Warszawa, Czerniakowska 156 (dom własny) Teł. 13-40,

3 1

IMPREGNACJA DRZEWA

„Polska Kobra", Warszawa, Marszałkowska 94, tel, 169-94.

KAMIENIOŁOMY

KAMIENIOŁOMY 
sprężarki, młotki i wszelkie inne maszyny do 

górnictwa
P O L S K IE  AJE N C JE  P R Z E M Y S Ł O W E  

„B R A  X "
WARSZAWA, ELEKTOR LNA 3___________ 121

Dmowski i Jaworski, Biuro Techniczne, Warszawa, Płocka 20 
(dom własny).

Kanalizacja, W odociągi1, Ogrzewania Centralne 
i filtry Biologiczne

S. DOMAŃSKI i S-ka
Łódź, ul. Piotrkowska 17 lub ul. Zachodnia 52. 

______  Tel. 3-15, __________ _________ 2

Godlewski T, i S-ka, inż,, Warszawa, Żelazna 63. 
„Instalator" E, Bober-Milewski, Warszawa, Nowy Świat 36. 
Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka, inżynierowie, Warszawa, 

ul. Śliska 9.

Oczyszczanie miejsc nitskanal zow<inych 
s| osobem pneurratycznym.

S P I R O S “ w  P O L S C E
Polskie Agencie Przemysłowe ,ERAX‘

W arszawa, fciektoraina 3. 121

BIURO INSTALACYJNO-TECHNICZNE 
Inżyniera CZESŁAW A ZARZECKIEGO 

W A R SZA W A , W ilcza 43. Teleion 413-43. 26

KASTOR, środek przeciw wilgoci,

Hydrofuge „Kastor", Karstens Maurycy, Warszawa, Koszy­
kowa 7,

KOLEJE LEŚNE, POLNE I FABRYCZNE

Weiss Juljusz, Lwów, ul. Potockiego 26.

KUPNO I SPRZEDAŻ

NA SPRZEDAŻ RAZEM LUB OSOBNO W  CHODZIEŻY
Duży tartak z bocznicą 125 Km. siły. Tartak-Stolarnia
40 Km. siły. Cegielnia parowa-tomówka 1.500.000 rocz­
nie. Garncarnia z domami mieszkalnemi i przynależ­

no ściami.
Zgłosić się u p. Pierre Joos —  Poznań, Św, Marcina 45a.-16

•• „POLM ET", S. A. Biuro Sprzedaży
Warszawa, pl. Dąbrowskiego 2, tel. 123-99 

(patrz —  Oświetlenie).____________ 115

LINOLEUM

Zygmunt Lis
J SDYN £ NAJLEPSZE 
ŻRÓDCO ZAKUPÓW

LINOLEUM,
c e r a t y ;  

D YW AN Ó W
wvnotdw OOMOWYCH,►OKRYĆ M BÓLOWYCH, Palt nieprzemakalnych

_ UWA6A..O#C»f
NALEWKI 2- fil 19( 25

m inom  poowu umum 
pnza sptcj/iusTów

MASZYNY DO DACHÓWEK

Gaspary dr. et. C-o, Markranstadt.

OŚWIETLENIE

KANALIZACJE, WODOCIĄGI I OGRZEWANIA 
CENTRALNE

„C  E B E O" Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów 
Ogrzewalnych Sp, z ogr. odp.

Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 105, telefon 515-88.
3 7

OŚWIETLENIE
P L A C Ó W  B U D O W Y

najlepsze i najtańsze zapomocą

LAMP-LATARŃ
naftowo-żarowych syst. Kitsona i Polmet 

(od 300 — 1000 świec)

„POLMET s. a .
Biuro Sprzedaży,  W ar sza w a ,  pl D ąb row sk ie go  2.

tel. 123-99
Fabryka :  Lwów, Nowej Rzeźn i  25 .  1 1 5

PATENTY

PATENTY na wynalazki, rejestracje marek, modeli, 
wzorów w Polsce i zagranicą, 

CZEMPIŃSKI I SKRZYPKOWSKI, Inżynierowie.
Rzecznicy patentów przysięgli. 

W AR SZAW A , Krucza Nr. 43. Telefon 226-70. 19

PIECE OPANCERZONE
Szrajber K., Warszawa, Grójecka 33,

PODKŁADY KOLEJOWE
Ziembicki K, Inż., Kowel, Poniatowskiego 39.

POMPY
Brandel, Witoszyński i S-ka, właściciel Inż. Stefan Twardow­

ski, Warszawa - Praga, Grochowska 37— 39.
Rohn, Zieliński i S-ka, Sp. Akc., Warszawa, Jerozolimska 105, 
Sirjus, Warszawa, Zamojskiego 51.

W ŁADYSŁAW  WARDECKI Wytwórnia Pomp
Warszawa, ul. Kwiatowa 21, tel. 143-39 i 306-86. 34

POWOZOWE GUMY

PREOLIT, środek zabezpieczający od wilgoci.
Kosel i S-ka, Łódź, Przejazd 8.

POSADZKI KSYLOLITOWE
Kulewski M. i S-ka, Sp, z o. o., Warszawa, Tarczyńska 12, 

tel. 506-02.



PRZETARGI

KONKURS
OGŁOSZENI H

o przetargu na wykonanie robót ziemnych i murar­
skich przy budowie gmachu Dyrekcji Lasów Państwo- 

w Siedlcach.
Komitet Budowy wzywa zainteresowane osoby i fir­

my do składania ofert w zapieczętowanych kopertach 
do dnia 15 września 1928 r., do godziny 12-ej w pol­
na wykonanie następujących robót:

1) roboty ziemne pod fundamenta z zasypaniem po­
między fundamentami, tramlowaniem i wywiezieniem zie­
mi na odległość do 1 kim, w ilości około 1000 m3.

2) roboty betonowe pod fundamenta z gotowych ma­
terjałów Komitetu wraz z dwukrotnem posmarowaniem 
gudronem od strony zewnętrznej w ilości około 300 m3.

3) mury fundamentów z cegły palonej około 600 m3.
4) mury ścian przyziemia, 1-go, 2-go i 3-go piętra:

a) na zaprawie półcementowej — około 1600 m3, b) na 
zaprawie wapiennej —  około 1800 m3 (z potrąceniem 
otworów).

5) wymurowanie kolumn frontowych o przekroju 
ośmiokątnym wysokości] około 14 m. b,, razem robót 
murarskich około 55 m3, ,

6) fundamenty i ściany o grubości pół i ćwierć ce ­
gły na zaprawie cementowej i półcementowej —  razem 
okołc 1600 m'-’.

7) sklepienia Kleina grubości pół cegły na zaprawie 
cementowej razem około 3000 m2 (licząc w świetle ścian).

8) zagruzowanie przestrzeni między legarami nad 
sklepieniami drobno tłuczonym gruzem budowlanym 
w ilości około 3100 m-’.

9) sklepień krzyżowych grubości pół cegły na zapra­
wie cementowej z wymurowaniem pachwin do '/< w y­
sokości razem około 35 m-’ (licząc w świetle ścian).

10) wciągnięcie i ułożenie belek żelaznych wraz 
z osmarowaniem rzadkim cementem i ewent. oczyszcze­
niem od rdzy w ilości 80.000 kg., cena jednostkowa — 
od 1 kg.

11) Ułoże-nie warstwy izolacyjnej z asfaltu na fun­
damentach około 350 m2.

Ceny jednostkowe winny być podawane za 1 m3 lub 
za 1 m! i 1 mb.

1) W celu uzyskania szkicowego projektu Zakładu 
Psychiatrycznego, dla Międzykomunalnego Związku 
miast wydzielonych i powiatów W ojewództwa W ar­
szawskiego z udziałem st. m. Warszawy, ogłaszam ni­
niejszy konkurs,

2) W konkursie uczestniczyć mogą architekci Po­
lacy bez względu na miejsce zamieszkania.

3) Za względnie najlepsze prace przyznane i bezwa­
runkowo wypłacone będą następujące nagrody:

I. 10.000 zł.
II. 7.000 „

III. 4.000 „
Prócz tego przewidziane są zakupy po 1500 zł.
4) Warunki konkursu wraz z załącznikami otrzymy­

wać można za zwrotem kosztów w wysokości 10 zł. 
w kancelarji Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
W ojewództwa Warszawskiego, Aleja Ujazdowska Nr. 5,
II p., od godziny 11 —  13, codziennie oprócz niedziel 
i świąt, po wpłaceniu 10 zł.

5) W konkursie uczestniczą prace, które wpłyną pod 
wyżej wskazanym adresem Okręgowej Dyrekcji do dnia 
15 października 1928 r. włącznie.

Przewodniczący Komitetu Konkursowego 
p, o. W ojewoda Warszawski 

(—) ST. TWARDO.
47

Ogłoszenie p r z e t a r t e .
W myśl protokułu Komisji przetargowej z dnia 25.9. 

1928 r., Urząd W ojewódzki —  Dyrekcja Robót Publicz­
nych w Białymstoku ogłasza niniejszem powtórny prze­
targ publiczny na budowę budynków dla Posterunków 
Policji Państwowej;

a) we wsi Dąbrowa, pow. Ostrołęckiego o kubaturze 
około 1000 m:!,

b) we wsi Wincenta, pow, Kolneńskiego o kubatu­
rze około 1000 m:!.

c) we wsi Krasnowo, pow. Suwalskiego, o kubatu­
rze około 1000 m'1,

Oferty z dołączeniem pokwitowania Kasy Skarbowej 
na złożone tytułem depozytu do dyspozycji Urzędu W o ­
jewódzkiego w Białymstoku wadjum w  wysokości 5%  
oferowanej sumy należy wnosić najpóźniej do godziny 
11-ej dnia 6 października 1928 r. do Dyrekcji Rob. 
Publ. —  Oddział Budowlany w Białymstoku w zapieczę­
towanych kopertach, zaopatrzonych nadpisem: Oferta 
na budowę budynków dla Posterunków P. P. Publicz­
ne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzi­
nie 12-ej,

Urząd W ojewódzki D. R, P. zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta oraz ewentualnego prze­
prowadzenia dodatkowego przetargu ustnego.

Kosztorysy bez cen (ślepe) otrzymać można w Dy­
rekcji Rob. Publ, po uprzedniem podpisaniu warunków 
za opłatą 10 złotych.

Oferenci są związani swemi ofertami do dniia 6 listo­
pada 1928 r,

Urząd W ojewódzki,
Białystok, dn, 25.9,-28 r.

W  ofertach należy podawać cenę robocizny z urzą­
dzeniem potrzebnych rusztowań z materjału, dostarczo­
nego przez Komitet Budowy,

W szelkie narzędzia, potrzebne do wykonania robót 
I jako to: narzędzia murarskie, skrzynie, kozły, nosze, 

szablony i t, p. dostarcza przedsiębiorca na koszt własny.
Plany i warunki techniczne, dotyczące powyższych 

robót są do przejrzenia w godz, od 11-ej do 13-ej co ­
dziennie (oprócz dni świątecznych) w Biurze Komitetu 
Budowy (Siedlce, Florjańska Nr. 10, pokój Nr. 6).

Oferty powinny być ściśle dostosowane do pow yż­
szego ogłoszenia.

W ypłaty będą uskuteczniane od 2 do 4-ch razy 
miesięcznie, w miarę postępu robót, przyczem będzie 
potrącana kaucja w wysokości 10% od każdego roz­
rachunku.

Przy składaniu ofert należy złożyć na ręce Przewo­
dniczącego Komisji Przetargowej wadjum w w ysoko­
ści 5% od ogólnej sumy olertowej. Komitet Budowy 
zastrzega sobie prawo wyboru ofertanta, niezależnie od 
zaoferowanych cen.

Komitet Budowy Gmachu D, L. P. 
w Siedlcach.



VI

SZAMOTOWE WYROBY.

K O N K U R S
na wypratowanle proiehtu kanaliisyjocgo.

Miasto Starogard, zamierza nabyć projekt kanaliza­

cyjny w drodze przetargu publicznego. Warunki mogą 

otrzymać interesanci bezpłatnie, Oferty przyjmuje do

21 października r. b,
M AGISTRAT,
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RZEŹBIARSTWO I SZTUKATORSTWO

FRANCISZEK BOHM 
Kamieniarstwo i Mechaniczna Obróbka Marmurów 

___________Poznań, Łazarska 13, teł, 69-10, _ _ _ _ _ _

RUSZTOWANIA RUCHOME
Leon Suszycki, Gdynia, ul. Portowa 1.

SANITARNE URZĄDZENIA

Tow. Akc. Budowy Maszyn | Urządzeń Sanitarnych 
DRZEWIECKI I JEZIORAŃSKI 

CENTRALA: Warszawa, Al, Jerozolimskie 71, 24

SEDESY

S E D E S Y  K L O Z E T O W E
przedniej jakości, proszę żądać oferty

firmy R, Czarnecki, Gdańsk,
W rzeszcz, Eschenerweg 13 43

,;SMOŁOLEUM“ preparat do malowania na zimno,
„Jago“ , Tow. Zakładów Przemysłowych, Warszawa, Nowo­

wiejska 16,

STOLARSKIE ZAKŁADY
Kuperman R., Warszawa, Grójecka 42, tel. 299-75,
Schiitt Herman, Czersk, Pomorze,
Gloeh L,, Warszawa —  Praga, ul. Kowieńska 5/7/9,

STOPNIE
Kulewski M, i S-ka, Sp, z o. o,, Warszawa, Tarczyńska 12, 

tel. 506-02.

SZKŁO
Degenszajn T., Warszawa, Graniczna 1.

STUDNIE ARTEZYJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO WIERTNICZE I ROBÓT 
GÓRNICZYCH 

M. ŁEM P1CH I
Spółka Akcyjna 

W AR SZAW A , Jerozolimskie 18, Tel.: 298-11 i 98-90. 
SOSNOWIEC, Małachowskiego 26, Telefon 1-09, 27

TECHNICZNE BIURA.

FEILCHENFELD M, ST., inż. 
Warszawa, Królewska 20, tel. 320-16, 290-19.

„Jadwigów" Fabryka Cegły Ogniotrwałej. 
TOMASZ GŁOWACKI

w Ostrowcu, W ojew. Kieleckie, wł. bocznica kolejowa.
Telefon Nr. 35, Rok założenia 1896.

Produkcja roczna 24.000 ton. Fabryka nagrodzona 
Wielkim Złotym Medalem na Wystawie Przem. w Łodzi 

w 1912 r, 4

Godlewski T. i S-ka, Warszawa, 63,
„Instalator", Warszawa, Nowy Świat 36.
Zajączkowski, Szewczykowski i S-ka, Warszawa, Śliska 9.

TEKTURA SMOŁOWCOWA

Zakłady Przemysłowe „ G O S P O D A R Z "
Spółka Akcyjna 

____________ w Sieradzu, Szosa Kaliska,____________

WAPNO
Pędzich Jan, inż,, Warszawa, Zielna 30.
„Sulejów Górny", Sulejów.

WINDYBUDOWLANE
Fabryka Maszyn Górniczych, T. z o, p., Katowice III,
„Siła" Warsz, Fabr, Maszyn Window,, Warszawa, Chłodna 5,
Sirjus, Warszawa, Zamojskiego 51,

ZAKŁADY CERAMICZNE
„Pustelnik" Sp, Akc,, Warszawa, ul. Królewska 8,

ŻELAZO
„Ferrum", Łódzka Odlewnia Żelaza, Łódź, Kilińskiego 121, 

tel. 18-20,
Pappe J,( Sp-cy, Warszawa, Graniczna 4,

GASPARIEGG
w <■ <->  ̂ <>. '• -v. <■» i -i

w ysoko  w ydajne  ; 
łamacze szczękowe, Jf

łamacze stożkowe, 
łamacze w alco w e, Ii S o r ło w n ic c
do największych w ym iarów  /  
płuczki do piasku i żw iru ,, /

\  mieszarki betonowe i wapienno, /

D Ł  G A S P A R Y & C ?
Markranstadt koto Lipska, kaf*q m żadaniebKpiatnii
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Szybkosprawne betoniarki «  „JAE6ER”
zdystansowały betoniarki innych systemów dzięki
prostocie swej konstrukcji, 
idealnemu mieszaniu, 
niesłychanej sprawności, 
frapująco niskiej cenie,

i dlatego do dziś:

przeszło 5 0 . 0 0 0  betoniarek marki „JAEGER' je s t  w użyciu.
i formaoje. prospekty opisy i oferty przesyła  na żądanie:

Juljusz Weiss 
Koleje Polne, Leśne i  Fabryczne 

Lwów, ul. Potockiego 26.
Adr. telegr.: RMLWEIS. Tel.: 2-59, 10-91, 10-92, 34-27,

Z a s t ę p c y :  
W A C Ł A W  R E J S  I K A R O L  G R O D Z I C K I

Warszawa, ul. Boduena Nr. 3. | Kraków, ul. Pawia Nr. 3.

35

P rzem ysł d r z e w n y

HERMAN SCHDTT
Czersk, Pom orze.

Dostarcza szybko i tanio:

drzwi, okna, oraz wszelkie listwy hodowlane 
i kompletne urządzenia wewnętrzne budowli 

państwowych, jak  koszar, szkół i t. p.

Referencje pierwszorzędne.

Przybycie przedstawiciela, Kosztorysy bezpłatne, 

Dalsze wyroby fabryki:
S k r z y n i e ,  wełna drzewna, surowe listwy 
żłobkowe i listwy na ramy, meble dla sypialń, 

urządzenia kuchenne i t. d.

Zakłady zatrudniają około 9 0 0  pracowników.
Przedstawiciele na roboty stolarskie:

Z. Żuhrowski IP . Krawatki, Warszawa, Boża 52, m. S.
Przedstawiciel na inne wyroby:

III. M s k i ,  Warszawa. [Imielna 33.
6

A. Brodzic-Lipihski
Inżynier-technolog, Zurych 7.

Warszawa, ul. Wilcza 62 m. 2. tel. 6-90 oraz 143-72.

Budowa Cegielni
i k l in k ie r u !  n o w o c z e s n y c h ,  S u s z a r n ie  s z tu c z n e  

p a t e n t o w a n e  o g r z e w a n ia  p o w ie t r z n e ,  
p ie c e  p r z e m y s ło w e .  -

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę

Fabryki maszyn

AU H( II. G. I

M a s z y n y  c e g la r s k ie  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i  d o  
w y r o b u  c e g ie ł ,  p u s t a k ó w , d r e n , s ą c z k ó w  

i d a c h ó w e k ,
135
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Preolit-P n a j l e p s z y  ś r o d e k  z a b e z p i e c z a j ą c y  o d  w i l g o c i  i p r z e c i e k a n ia  w o d y  z a s k ó r n e j ,  d o  i z o l o w a n ia  rezer -  
-------------------------- w o a r ó w ,  k a n a łó w ,  p i w n i c  i t. d .
Preolit-R c z a r n y  la k ie r ^ d o  i z o l o w a n i a  p r z e c i w  w i l g o c i  k a n a łó w ,  rur k a n a l i z a c y jn y c h  i t, d.

T C r K O  b e z b a r w n y  p ł y n  i z o l a c y j n y  p r z e c i w  w i l g o c i ,  k tó r y  m o ż e  b y ć  u ż y ł y  na ś c ia n y  m o k r e  i w i l g o t n e .

I T i  d  P ły n  z a P ° b i e g a j ą c y  p r z y k le ja n iu  s ię  d e s e k  d o  b e to n u .

Farby ItlinerBlne K&imć) d 0  m a l o w a n ia  e l e w a c j i  f r o n t o w y c h  i t. d. o d p o r n e  na d z ia ła n ie  a tm o s fe r y -  
................■— ...................................................................... c z n e ,  n i e z m y w a ln e .

K O S E L  i S - k a
Ł Ó D Ź ,  P r z e j a z d  N r  8

PoszuKujemy przedstawicieli. PoszuKujemy przedstawicieli.
Żądać prospeKtów i referencji. 116

Z E L A Z 0 -B E T 0 1 I
Sp. z ogr. odp.

Wnrsznwn, Żórawin 11
telef.: Dyrekcji 60-24, Biura: 40-24 i 7-67.

Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
budownictwa.

Z a r z ą d  S p ó ł k i  
Inżynierowie: W ł. K ry ń s k i,  W , M a lin o w s k i  

i W. P o lk o w s k i.

Fragment Ofic. Szkoły lnżyn.
Budowa wykonana przez firmę „Żelazo-Beton".

ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

I
M U R A R S K I E

S y s te m u  Fr. B. G I L B R E T H ’ A

świadectwo ochronne Nr. 667.

L ic e n c je  na prawo ich stosowania, oraz w y­
konawcze i instrukcyjne rysunki udziela

budowniczy

L ę o n  S U S Z Y C K I
Gdynia, ul. Portowa 1.

W Warszawie informacji udziela 

FabryKa Maszyn

R Z E W U S K I  i S M
Warszawa, OrdynacKa 7.

Skład szyb okiennych, lustrzanych i pół-lustrzanych.

T. DEGENSZAJN
Warszawa, Graniczna 1. Tel, 139-59, 109-65.

W YŁĄC ZN A  SPRZEDAŻ Z FABRYK:
M ołopollkia Fabryhi SzKla Belg. S. A . Two Południowo-Ros.

w Szczakowej. Hut Lustrzanych
FabryKa w Ząbkowicach

Huta „K A R A " w Piotrkowie. 42



IX

Patentowane:
MULTIPL1KATOR OGRZEWANIA 

obsadzony w piecu kaflowym daje

5 0 %  o s zczę d n o ś ci  na opale,
usuwa w i l g o ć  z  s t a r y c h  i ś w i e ż y c h  ś c ia n ,  W

p r z e d ł u ż a  z n a c z n i e  t r w a ł o ś ć  p i e c a .
DRZWICZKI HERMETYCZNE REGENERACYJNE £  

g  zwiększają temperaturę spalin o 50° C., nie wysuwają <C 
się z obsady w kaflach. 

g  NASADY DYSZOWE STAŁE kominowe i wentylacyjne *  
<£ wzbudzają silny ciąg nawet obok wyższych budowli. H 
g  PIECE ŻELAZNE płaszczowe do powolnego palenia. ^  
^  PIECE do spalania śmieci, odpadków kuchennych i t. p . ^  
H Aparaty dezyniekcyjne stałe i przewoźne. <s>
g  Dr. W. P. KŁOBUKOWSKI i S-ka z o. o .g

W A R S Z A W A ,  Wspólna 71, Telefon 15-04,%ą|____________________________  ___________ 8

Windy budowlane dostarcza:

Fabryka
M U S Z Y N
górniczych

Sp. z o. p.

K A TO W IC E I I I ,
ul. Ks. Strzybnego 17
Telef:. 515 i 599 

3

Zakłady Mechaniczne i Odlewnia

Rota, Zieliński l £§
Sp Akc.

W arszawa, Jerozolimska JV° 105,
tel. 5-88 i 58-83.

Dział budowy pomp:
P o mp y  parowe S. Worthingtona, transmisyjne, odśrodkowe, żerdzinowe do studzien głębokich.

B I U R O  T E C H N I C Z N E

DMOWSKI I JAWORSKI
W arszawa, Płocka 20, (dom własny) te!. 282-49.

Dziat instalacyjny: Kanalizacja, wodociągi, ogrzewania cen­
tralne, pralnie mechaniczne, kuchnie parowe i gazowe, 
suszarnie, urządzenia oczyszczania ścieków, drenaż. 

Dział fabry  kacyjny: Kotły parowe, konstrukcje żelazne, zbior­
niki, Bojlery i t. p.

Projekty i kosztorysy na żądanie.
— =  K o n s e r w a c j e .  = = : —

32

WAŻNE dla  budujących

Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E

„PUSTELNIK"
Sp. A k c .

polecają wyroby z fabryk własnych 
w P u s t e l n i k u ,  Miłośnie i Ząbkach.

D A C H Ó W K I  różnych typów najpraktyczniejsze 
— — — — ■ i dające trwałe estetyczne pokrycie 
Żłobione (17 szt. na mtr.kw.) Karpiowe (45 szt. na 1 mtr kw.) 

Kafle kolorowe. Komplety piecowe. Dreny. Cegłę.

Zarząd w W arszaw ie ,  Królewska 8. Te l.  86-88
Wszelkich informacj i  udziela się bezpłatnie.  „  2i

J. PAPPE Sp-cy
W A R S Z A W A

BIURO: G r a n i c z n a  4, tel. 4 5 - 7 0 ;  SKŁADY: W r o n i a  8, tel. 6 - 7 2 .  

O D D Z I A Ł :  R ó w n e ,  W o ł y ń ,  3 - g o  M a j a  119, tel. 2 -46 .

ŻELAZO HANDLOWE, BELKI ŻELAZNE, 
B L A C H A ,  G W O Ź D Z I E ,  D R U T .

12



X

Warszawska Spółka Budowlana
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 39
Telefon 230-22, 15-34. Oddział R Ó W N E . Telefon 230-22. 15-34

Adres telegraficzny: W ARSZAW A, RÓWNE „ W U E S B E ” ,
R a c h u n k i  b i e ż ą c e :  Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, oddział w Warszawie 

i Warszawska Kasa Kredylowa, Traugutta 2
Budownictwo lądowe — żelbet — projekty — kosztorysy  

m osty — budownictwo kolejowe.
Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E
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BIURO PRZEMYSŁOWO - BUDOWLANE

Ł  PRONASZKO i R. SOBIEJZEK
Warszawa, Ś-to Krżyska -5

tel: 426-72, 426-74,

w y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y ,  w  z a ­
k r e s  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e ,

137

F ir m a  egz. od  r ,  18 7 5 :  F irm a  e g z .  o d  r. 1 8 7 5

Z A K Ł A D Y  S T O L A R S K I E

L. G L O E H
W a rs z a w a , — P ra g a , u l. K o w ie ń s k a  JV° 5/7/9.

T e le fo n y :  2 9 0 - 6 3  i 1 4 7 - 8 6 .

W Y K O N U J Ą : s t o la r k ą  b u d o w la n ą ,  d r z w i ,  o k n a , b ra m y , s z a ló w k ę ,  o k ła d z in y  i t .  p. 

P O S A D Z K A  K L E P K O W A .  S C H O D Y  Z W Y K Ł E  i O Z D O B N E .

S P E C JA L N Y  D Z IA Ł  O B R Ó B K I  D R Z E W A  NA M A S Z Y N A C H  

W Ł A S N A  S U S Z A R N IA .
136— — — — — — ——— — — — — —.

WAŻNE DLA ŻELBETNIKÓW!!
Wzory Obliczeń Zakładów Żelbetowych

Dr. Czesława Kłosia
Wyczerpujący Komentarz do ostatnich przepisów rządowych, 
Z w i ę z ł y  P o d r ę c Z n i K  dla obliczeń żelbetowych 
Niezbędna KsiąŻKa dla architektów, inżynierów, techników i t. p.

CENA 4,5 ZL.

S K Ł A . D  G Ł Ó W N Y :

W A R S Z A W A ,  ul. S m o ln a  10, m. 7.



XI

Biuro Techniczne

I N S T A L A T O R
E. BOBER-MILEWSKI i S-ka

CZjednocz. Technicy).

Warszawa, ZARZĄD: Nowy-Świat 36, tel. 74-06. MONTAŻ i MAGAZYN: Nowy-Świat 34
tel. 264-98. SKŁADY: Grójecka 60 (pos. własna).

Ogrzewanie centralne wszelkich systemów, przewietrzanie, kuchnie parowe, suszarnie, pralnie me­
chaniczne, dezynfekcje, kanalizacja, wodociągi, kąpiele, natryski, łaźnie, stacje biologiczne, pompy, 
filtry, zakłady lecznicze i t. p. urządzenia sanitarne. Nowe urządzenia, gruntowne reparacje, 

konserwacje. Projekty —  kosztorysy —  plany —  ekspertyzy.
127

Nagrodzony złotym  medalem na W ystawie Budowlanej VI Targów Wschodnich
we Lwowie 1926 roku

H Y D R O F U G E  „ C A S T O R "
fab ryk i  B-ci F O B E R  w  Brukseli.

»  . . * j  Przeciekania- wstrzymywanie ciśnienia WODY we wszystkich
ZuDbZDlLCZCnib OD U)1’xQlI wYPadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, 

* basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fundamentów,
o t r z y m u j e  s i ę  j e d y n i e

p r z e z  z a s t o s o w a n i e  ś r o d k a  h y d r o f u g e

„C A S  T O  R “
k t ó r y  d o d a j e  s i ę  d o  z a p r a w y  c e m e n t o w e ]

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e :

MAURYCY KARSTENS
Przedsiębiorstw o Budowlane,

S P R Z E D A Ż :  w  W a rs z a w ie ,  przy ulicy Koszykowej Nr. 7, tel. 27-95. W K r a k o w ie ,  „CASTOR", przy uliry Kle- 
parz Nr. 5, tel. 2-18. W  P o zn a n iu :  „Materjał Budowlany", Sew. Mielżyńskiego 23, telefony: 29-76 
i 38-74. W Lub lin ie :  Dom Komisowo-Handlowy F. Moskalewski i S-ka, Krakowskie Przedmieście 49. 
W K atow icach: inż. Kazimierz Wretowski, Gen. Zajączka 19. 

________________________________________________________________ ________________ 9

P O M P Y  ODŚRODKOWE, i TURBINOWE
dla wszelkich cieczy każdej wydajności i każdego podno. 

szenia, dla wodociągów, kanalizacji i budowlane

Specjalna Fabryka Pomp
„ S I R I U S ”

}  w a r s z a w a ,  Zamojskiego 51, te l. 68-25
FABRYKA EGZYSTUJE OD 1911 ROKU.

122



XII

A. GEPNERDOM 
H A N D L O W Y

Warszawa, Grzybowska 27, tel. 90-27 i 55-25

Blacha cynkowa, pocynkowana, miedziana do krycia dachów.
Zakup starej blachy cynkowej i zamiana na nową.

Cyna, cynk, ołów, antymon, aluminjuni, miedź, mosiądz. Blachy, rury, pręty 
mosiężne, miedziane, ołowiane, aluminjowe.

Rury żelazne, obciągane mosiądzem, Kupno i sprzedaż starych metali
138

R ok z a ło ż e n ia  1908 | K o k  z a ło ż e n ia  1908III POLSCE FABRYKA P O I  T U I
TOW . FIRM. - KOM. ZAKŁ. MECHANICZNYCH

Brandel, Witoszyński i S-ka
WŁAŚCICIEL INŻ STEFAN TWARDOWSKI 

W A R SZ A W A -P R A G A , GROCHOWSKA 3 7 - 3 9 ,  te l .  4 8 - 8 6 .  Adres te l e g r a f i c z n y :  BRANDEL W IT O S Z Y Ń S K I  W A R S Z A W A
I* O Ul p y  t u r b i n o  W e : wodociągowe, kanalizacyjne, zasilające do kotłów wysokiego ciśnenia, specjalne

do kwasów, wód brudnych, sokowe (dla cukrowni).

T\irbiny parowe małe. Pierścienie tłoKowe samosprężynujące
Budowa pomp i turbin parowych własnego pomysłu. 10

Posadzki Ksylolltoue: warstwowe, jedno lub
kilkobarwne, warsztatowe ubijane

Inctallfrm Skałodrzewne, pod posadzki dębo- 
oraz we linoleum, wykonuje z najlep­
szych materjałów i solidnie z gwarancją trwałości
ftnnnio »Wastrico'‘ i betonowe, parapety, płyty cho- 
j l U P l I l u  dnikowe, posadzki

p oleca

Edmund Szmidt
Wytwórnia Wyrobów betonowych i ksyiolitowych

W A R S Z A W A , Grójecka 56
TELEFON 328-39, 311-08

.125

Z A K Ł A D Y  S T O L A R S K I E

R. KUPERMAN
Warszawa, ul Gr ójecka 42, teL 299-75.

WYKONYWUJĄ: STOLARKĘ BUDOW LANĄ, 
OKNA, DRZW I, BRAM Y ZW YKŁE I OZDOBNE, 
SZALÓW KĘ, OKŁADZINY, RÓŻNE LISTW Y i t. p.

Szpuntowanie desek Schody zwykłe i ozdobne

S p e c j a l n y  d z i a ł  m e c h a n i c z n y  
o b r ó b k i  d r z e w a  na  m a s z y n a c h

12b

I jG Z Y s T U J K  O D  1899 r.

Biuro Instalacyjno-Techniczne i Warsztaty Mechaniczne

T. GODLEWSKI i S-ka
INŻYNIEROWIE

W łaściciele-firm owi: inż. TEO DO R  G O D LEW SK I  i inż. ZY G M U N T  P E S T K 0 W S U

Warszawa, ul. Żelazna Nr, 63 (dom własny).
O d d z i a ł  w Łodzi ul. Piolrkowska Nr. 84. Telefon 37-64.

TELEFONY: 6-94 — biuro i magazyn 23-20 i 23-28 gabinety szefów.
nimi INCTIII limNV' ogrzewanie Centralne, Kanalizacja, Wodociągi, Urządzenia Kąpielowe. Pralnie Mechani- 
ULIHt lIlwlnLHllJllI. czne, Suszarnie, Wentylacje. — Projekty i kosztorysy.DZIAŁ F M :  Wytwórnia spinaczy do pasów — marki patentowanej ,, G R Y F  oraz zawiasy

o ren, rzwi i . p. J24


